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i r ^ i l o g .
Możnaby już z tm knąć a s ta  ostatnich w ie

deńskich zkjść, gdyby nie konleokisość wy
dobycia z nich odpowiedniej nauki, #Rtóraby 
zapob egła powtarzaniu się podobnych wypa
dków. Tymczasem w kołach najbliżej intere- 
sowanj ch .panuje pewien, crudoy do zrozu
mienia optymizm i widoczną jest cbęć za
krycia lub przynajmniej przysłonięcia pon ie
sionej klęski. Podaliśmy niedawno streszcze
nie wywodów prof. Jaw orskiego, pełnych 
właśnie Italiego optymizmu i dyplomatycz
nego omijania przykrej prawdy.

Przedstawiciel prawicy narodowe] usiło
wał buchalteryjnie rozdzielić i oznaczyć w y
niki przejścia, gdy jednak  śuiśle rozpatrzy
my rubrykę zysków, okaże się n iezg o d n ie , 
że zawiera ona pozycye zupełnie wątpliwe, 
albo w prost ujemne. Nie rozumiemy np., d,a 
czego słabość rządu ma być rezultatem  do
datnim, alDO dlaczego do aKtywów zaliczono 
fakt, „żeśmy się zdołali przezwyciężyć" — 
k > nnaczy żeśmy się musieli cofnąc.

Nie chcemy jednak wdawać się w zbyt 
subtelhb roztrząsania buchalteryi politycz
nej p. Jaworskiego, nam chodzi głównie o 
to, &Df zasadnicza nauka przesilenia nie zo
stała udarem niona przez zakryw anie jej praw 
dziwej treści. Przesilenie zostało wprawdzie 
formalnie zakończone, ale główne Jego ogni 
gku pozostało nietknięte, a znajduje się ono 
wew nątrz Koła, a przedewszysikiem w łonie 
prezydyum.

Jest właściwie dość obojętną rzeczą, czy 
bar. Heinold ustąpi czy nie — ale bardzo 
nas bezpośrednio obchodzi, czy obecne pre- 
zydyum Koła pozostanie nadał w  ̂ swym o- 
becnym składzie. Musimy to  przecież znowu 
przypomnieć, że winę kompromitacyi, czy 
tylko porażki taktycznej Kolt, ponosi w 
pierwszej linii prezes k tóry  o t ągnął tę go
dność w skutek  fatalnej s tru k tu ry  naszej 
wiedeńskiej delegacji i z powodu przyjętej 
w Kole fałszywej zasady, że prezydyura jest 
repm zentacyą stronnictw  i grup politycz
nych

Oetatniu wypadki wykazały chyba dosta 
tecznie, że prezydyum obecne nie sto i na 
wysokości swego zadania, że prezes Koła 
je s t zupełnie odosobniony wobec opinii pu
blicznej, bo naw et organ jego grupy wystą

pił przeciwko niemu, — i że godność preze
sa Koła absolutnie nie da gię połączyć z u- 
rzęaem  krakow skiego burm istrza Otóż nie 
podobna poprzestać na samem skonstatow a
niu tych już stanowczo ustalonych faktów, 
ale należy wyciągnąć stad wszystkie odpo
wiednie konsekw encje /,

Brakuj© zatem  wypadkom wiedeńskim 
właściwego epilogu i na to  nieuchronne aa-' 
kończenie czekamy nleeierplfwiei

Uroczystości pragskie.
Praga, 25 czerwca.

Przygotowania do uroczystości.

Prasa  czeska ogłasza już listę gości, zgło
szonych na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Palaeky’ego. Są to  przeważnie przedstaw i
ciele słowiańskich Akademii Umiejętności, 
uniw ersytetów  i towarzystw naukowych, 
któro  w Palackym czczą największego hi
storyka czeskiego. Jednego z najwybitniej 
saycn dziejopisarzy europejskich XIX. wieku.

Czesi utrzym ują od szeregu ia t bardzo 
przyjazne stosunki z Francuzami. Przyjaźń 
ta  objawi się rówmeż podczas uroczystości 
Palacky’ego przyjazdem piozydeata Rady 
m iasta Paryża p. Gaili, pięciu wiceprezyden
tów i 10 członków Rady municypalnej sto
licy Francyi.

Z P o 1 a k  ó w zgłosili się dotąd prof. Dr 
Zakrzewski imieniem TJniw. lwowskiego 
i radca dw oru F ryderyk Zoll (senior) iin. 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Nadto 
przyjedzie z W arszawy książę C z e t w e r  
Ł y d e k  i, imblicysta Zwan i delegaci kom i
te tu  czesko-polskiego z ks. Lubomirskim na 
czele.

Henryk S i e n k i e w i c z ,  leczący się we 
Francy?, nadesłał list usprawiedliwiający i ego
nieobecność.
* Z Galicyi przyjadą również deputaeye 
m o s k a l e  f i l a  k i c h  stow arzyszeń nauko
wych t. j. „Narodni Dom* i „Obszczostwo 
Kaczkowskeho11, założone niegdyś przez gło
śnego ks. Naumowicza, późniejszego apostatę 
I działacza prawosławnego w Chełnjszccyźnle...

Z Rosyi zgłosili swój przyjazd wicemi
n iste r oświaty Szewiasow, delegat uniwers. 
w Charkowie prof. Kulbakin, d e l e g a t  
u ni  w er  s. w W a r s z a w i e  p. F r a n c e w  
i z Kijowa prof. FlorioskiJ. Nadto imieniem 
Rady m. Petersburga generał m ajor Mikołaj 
ArchangelsAiJ, tajny radca A thanas Wasiijew 
i gener. K uźm in-K arav łjev  i Pozdajnw, 
wreszcie publicysta Briancz «ainov. ’

S ł o w e ń c y  wysyłają deiegacyę m. Lu
biany z burm istrzem  Tawczorem na czele 
prezesa Macierzy szkolnej Dra Ileszicza, b! 
burm istrza Luolacy Hribary i posła Rybarza 
z T ryestu

Z B u ł g a r ó w  zgłosili się przedstawicie
le m iasta i uniw ersytetu w Sofi>. Z C h o r 
w a t ó w  prof. Manojlowicz im. ńkadem ii U- 
miejętnośoi w Zagrzebiu, tudzież burm istrze 
miast Zagrzebia, DubrovuIka 1 Splita. — Ze 
S e r b ó w  przyjadą prof. Teodorowicz za A- 
kademię Umiej, w Belgradzie, burm istrz Bel

gradu Dividovicz z doputacyą, burm istrz A- 
randjelovicz z Wiszu itd. itd.

Ze wsi H o d s i a v n e  na Morawach, gdzie 
urodził się Palacky, przyjedzie deputacya, w 
które} weźmie udział ję^en  z potom ków wiel
kiego historyka.

Ponadto zgłosili swój przyjazd pisarz 
Monroe z Ameryki, publicyści z Auglli i 
Fkwacyi.

Jak  już % powyższego spisu uczestników  
wynika, na uroczystościach praskich n i e 
s t a w i ą  s i e  zupełnie przedstawiciele w o l 
n o ś c i o w a ! ,  p o s t ę p o w e j  R o s y ! ,  ci 
wszyscy publicyści i posłowie rosyjscy, k tó 
rzy są w Rosyi obrońcami narodów uciśnio
nych, przedewszysfckiem Polaków. Nie chcą 
oni znaieść się w tow arzystw l s mieyonalis 
tów i „profesorów" w guście p. Francewa, 
nasłanego do Warsr.awy w celach rusyfika- 
cyi. Nie będzie w ęc «v Pradze ani Rodirze- 
wa, aoi Pogodiaa. ani innych fJZ9rmier/.y 
wolnościowych rosyjskich.

Również me przyjadą do Pragi reprezen
tanci k a t o l i c k i c h  S ł o w e ń c ó w ,  którzy 
tw or ą ogrom ną w ięksjość w narodzie sło 
weńskiot.

Z P o l a k ó w  oficjalnie n?e biorą udzia 
fu w  uroczystościiicir praskich d z i e n n i k a 
r z e  p o l s c y .

Wydział „Związku dziennikarzy polskich" 
uchwal I bowiem jednom yślnie na poniedział- 
Rowem posiedzeniu:

1) Ze względów polityrzuych i narodo
wych n i e  w y s y ł a ć  delegatów od prasy 
polskiej na Zjazd dziennikarzy słowiańskich 
i uioezysiości w  Pradze.

2) Wydział „Związku dziennikarzy poi 
skich" po wysłuchaniu opinii wszystkich or
ganizacji dziennikarskich, należących ab 
Związku — nabrał przekonania, Ze także 
poszczególne organizacje dziennikarskie w 
danych w arunkach i z powyżej przytoczo
nych m otywów winny wstrzym ać Bię od 
udziału w zjeździe dfaiennikaizy słowian 
skich w Pradze i nie wysyłać na ton zjazd 
swoich delegatów.

3) W szelki inny udział dziennikarzy pol
skich poza organizacyami dziennikarskieuii 
będzie uważany za w y ł a m a n i e  s i ę  b p o d  
s o l i d a r n o ś c i  k o ł e ż e ń r k l e j ,  wb-ew u- 
cliwale ostatniego ujazdu d*i™ nikar»y pol
skich, odbytego w marcu 1912 roku w K ra
kowie.

Z Pragi donoszą:
Wczoraj o tw arto tu  w miejskim domu 

reprezentacyjnym  w y s t u w n  p i  ac k o b i e 
t y  p o l s k i e j .  Już od k ilku dni bawi tu 
grono pań, k tó re  energicznie zajmowuty się 
urządzeniem te] wystawy Są więc między 
innomi: wiceprbzydentowe warszaw skiego i 
poznańskiego kom itetu pań, panie: Papieska 
i Rzepecka, sek re tarka  lwowskiego Komitetu 
p, Magdówna, redak torka  „Tygodnika mód 
; pow eści" z W arszawy p K otarbińska, p. 
Wójcikowska z Buezacza i Sulgutow ska ze 
Lwowa. Z a rty stek  m alarek pulskich przy
były panie: G ram atyka-O strow ska z Krako 
wa, Jariuwska \.ra z  ze swym bratem , Sian- 
kiewiczowa i Dora Michałowska z Poznania.

Z au torek pojawiły się p a n ie : Swiderska, Bo
gusławska, W ładysława M ikułowska. Ponadto 
przybyła pro tek torka kom itetu  w arszaw skie
go, księżna Czetwertyńska, ora?, żona prezy
denta Lwowa, p. Neumanowa z córką. U rzą
dzeniem wystawy kierował dyrek tor k rakow 
skiej filii Ligi pomocy przemysłowej p, Krz. - 
czyński. W ystawa przedsi,awir się boga+o i 
interesująco.

Pol&cy wobec uroczystości
Obecnie caia prasa polska wszystkich za 

borów przemawia przeciw Jtnźiałbwi Polaków 
w uroczystościach praskich, Jako  główny po
wód tej abstynencji pooaje — poaobnie jak  
„Głos Narodu" — udział w „święcie słowiań- 
skiein“ nacjonalistów  rosyjskicL. I tak  np. 
„Dziennik poznański* pisze:

„Nasze położenie wobec tych uroczy
stości Jest daleko trudniejsze i drażliw 
sze niż na zjeździe z r. 1908. Na zjeździe 
tym istniała jakaś możliwość porozumie
nia się z Rosyanami i tem  samem  mo
żliwość, jeśli nie wspólnej z a 'm i akcyi 
to przynajmniej wspólnych z nimi narad 
Dzisiaj możliwość ta  jest wyłączona, s ta 
nowilibyśmy bowiem i w Pradze d w a  
w r o g i e  o b o z y ,  tem bardzie],że .rosyjscy 
uczestnicy uroczystości praskich rek ru 
tu ją  się przeważnie z nacjonalistycznych 
kół Rosyi. Powiedzieć też sodio W e ta , 
że obecność R osjan  je s t  głównym i mó 
wiąc szczerze jedynym  poważnym powo 
dem, mogącym pow sW ym ać nasze spo
łeczeństwo od udz<alu w uroczystościach 
praskich".
„Głos W arszawski", organ narod.-domo 

kratyczny równioż — choć doSć słabo — 
zajmuje stanow isko przeciw uroczystościom. 
Je s t to  bardzo ważne oświadczenie, ponie
waż „Głos" je s t organem  p. Dmowskiego, 
który  w r. 1908 stanął na ci.ele całego t. 
zw. ruchu neosiawistycznego. „Głos" pisze 
obecnie:

„Dziś stan sprawy słowiańs&iej jes t 
jaknajfatalniejszy. Może być n owa o po
dejmowaniu prób ciężkiej pracy na tem 
poiu, aie nie o uroczystościach w s r  ech- 
s f O w  a . l f h . c t , ,  W urccsysAoSclacft t a 
kich z konieczności m usi tsw ić  nlesecze- 
rość, fałsz, a już w  najfałszywszem poło
żeniu nnujdowaliby się bioiący w nich u- 
dział Polacy".

„Kuryhi Poznański" godząc się w zupeł
ności nr stanow isko innych dzienników po
daje jeszcze juden motyw abstynencji pol
skiej :

„Na uroczystość 25C-lecia w s z e c h 
n i c y  l w o w s k i e j  — pisie — przybyli 
przedstawiciele uniw ersytetów  z dalekiej 
północy i z "achodu, a naw et z un iw er
sytetu węgierskiego, C z e s i  n a to m iast—- 
ze względu na R us'nó» , solidaryzując się 
najwidoczniej z preteneyam ! ukraińskie- 
rai do uniw ersytetu lwowskiego, p o l 
s k ą  t ę  u r  o c z y  s t  o ś ć z i g n o r o w a l i  
z u p e ł n i e " .
Niestety — jest to  prawda.

towarzyskie
■etnieZsbawki, La Li, Gry

P IŁ O  gnmowe, P IŁ O  ncżim (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNlc Y i wiele no
wości w g-acń i zabwach t g  O(*Or̂ TCl 

poleca
w wielkim wyborze i cenach niskich

j z c m s a w s i c
Araków firudzha 2,

Gj>s rosyjski.
„Noweje W remia", k tó re  dotąd wobec u- 

roczystości p .askich zachowywało się z re- 
ze^wą, umieszcza wrescc-a artyku* wstąony, 
tym uroczystościom poświęconj.

Po k i l k i  wstępnych uwagach organ p. 
S u  w o r i  n a  zajmuje się spraw ą rozbicia j e 
dnolitego klubu czeskiego w Rudzie państw a 
i w yraża się w  ten  sposób:

„Stcesya w  czeskiej reprezentacyi w W ie
dniu silny znalazb,. oddźwięk we wszystkich 
ziemiach czeskich i niezawodnie, pomimo u- 
siłować Czechów, nie uda im się uiedonuś* 
cić, aby nie odbiła się n< uroczystościach 
praskich. Jakkolw iek staraliby się Czesi nie 
wynus.<ć na zew nątrz swych kłótni, rozgory
czenie szerokich mas lu&uości nmnowoli szu
kać sobie będzie ujścia",

Następnie przechodzi au to r wzm iankowa
nego artykułu  do kw estyi udziału Polaków 
w uioczystcściach praskich i zaznacza że 
ich zachowanie się j^ s t dla Czechów wielce 
nieprzyjim nem . Zaznaczywszy ag itację  Cze
chów wśród społeczeństwa polskiego na rzecz 
udz<ału w uroczystościach praskich, pisze o u 
dalej:

„Sprawa wydawała się doskunale zaaran
żowaną. W Pradze oczekiwano przybycia 
nietylko polskiej, *ale także opolaczone; (sic I) 
arystokracyi rodowej, a naw et samego H en
ryka  SienkiewicuL

„Ze słowiuńskiegu punktu  włażenia 
żna było cieszyć się, że kierownicy poiskuj 
opinii, uaikający ostatnim? czasy zetknięcir 
się ze słowiańskimi braćm i, lub pojas Iają57 
jlę na ąjazdy słowiańskie Jedynie po to, aby 
ł y ż k ą  p c l f k i i g o  d z i e g c i u  p o 
p s u ć  m i ó d  s ł o  w l a ń e k i  (sic!) — zmie
nił. swój stosunek do wzajemności słow iań
skiej. Os/utnie jednak wiadomości, nadcho
dzące z Rosyi świadczą, że ich (Poiaków) o- 
bietnice były nieszczere lub zawarunkow am  
takiem i w ym agrnlam i, k tó re  nie godziły1 się 
ze słynną gościnnością Czechów".

Podróż prezesa związków czeskiego So
koła, Dra Scheinera do Rosyi, dokąd się u- 
dal, aby agitować za jakna]większym  udzia
łem Rosyan wt uroczystościach praskich, zda
niem „Nuw. W r “ nie spoaobsła się wielce 
polskiej prasie, chociaż jego zabiegi odniosły 
tylko częściowy skutek. Między innymi rząd 
rosyjski nie pozwolił, po zaslągaięciu opinii 
w wiedeńskich kołach miarodajnych, naw zię-
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

— Czy zwyciężą ? — pytano znów. — 
Czy wyjdą z chwałą ?

— W a w r z y n y l  t a k ,  w a w r z y n ó w  
la s .  w s z ę d z i e  g d z i e  s t ą p i ą .  W a w 
r z y n  s t r o i  i m  h e ł m  y r y c e r s k i e .  Z i e 
l e n i  s i ę  w z a s t y g ł y c h  d ł o n i a c h ,  o- 
c z y  z a s ł a n i a  p r z y g a s ł e .  K i r y  r o z e 
s ł a n o  p o d  s t o p y  i ch ,  r o z p i ę t o  n a d  
g ł o w a m i ,  a l e  i t e  u m a i  w a w r z y n ó w  
m o c . K i r y  i w a w r z y n ó w  m o c .  I K i r y  i 
w a w r z y n y ,  t o  z d o b y c z  i c h .  W a w r z y 
n y  i k i r y ,  O oh!

Zimny dreszcz złowieszczych przeczuć 
powiał po zgromadzeniu. Ci, k tórzy ,lgnęli 
sią dokoła estrady byli to wyłącznie Polacy, 
a gonili w tej chwili myślą pułki odległe, 
pułki wydane w moc wszechwładnego tryum 
fatora, dane mu na wysługę, prawie na za
kładnika. Pieszczochy to były losu cl żoł
nierze, dzieciuchy prawie, w miękości cho
wane, w bogactwie.

Takich właśnie chciał mieć przy sobie, 
takich zażądał. I poszli ochotnie na jogo w e
zwanie, prawie ja k  na zabawę, j ik  na woj
skową paradę. Oszczędzał ich dotąd wódz 
tryum fator. Obozować im dał spokojnie w 
Chantiliy, ćwicząc ich do przyszłych w ystą 
pień. I św iat cieszył się niini jeszcze, a oni 
świat< m Niektórzy z obecnych tu  mieli wśród 
nich bliskich przyjaciół lub krew niaków . Tu 
i ówdzie padło wyszeptane nieśmiało imię, z 
zapytaniem, czy w róci?

— Nie, nie — odpowiadała DajcząśGej 
Paula z żałosnym jękiem  -  Och! nie!

Od pewnego czasu zależność jej od ru 
chów inagnetyzera ustała zupełn:o. Osunęła 
się na krzesło, k tó re  jej podano, podniosła 
powieki. Ale oczy Jej w tem enstaiy i unem 
naprężeniu stały się jakinś dziwne, przc- 
stm szijąco  piękne, patrząco w dal, a nie wi
dzące.

Naraz odbita się w nich śm iertelaa trwoga. 
T u k  w i e l u  — jęknęła zuów — t a k  w ie  
lu  i o n  t a k ż e ?  O c h  ni e ,  t y l k o  n i e  tol

— Paulo I — ezepnął Tadeusz, który  stał 
teraz tuż przy niej, zdając [sobie sprawę od 
pewnego już czasu, że to, czego je s t świad- 
kiem. przekracza zwykłą miarę ludzkiego 
zrozumienia.

Ale głos jego podziałał naraz cudownie 
na uśpioną. Członki jej pozbyły się sztyw no
ści, uczy Bpojrzały przytom nie, blade usta  u- 
śmiechnęłj się słabo. Wyciągnęła ręce do 
młodzieńca i widocznem było, że jego tylko 
poznaje tu  i dostrzega.

— Ja k  to  dobrze! — rzekła cichym, lecz 
już zupełnie naturalnym  głosem — jak  to 
dobrze, żem się zbudziła. Małam sen, tak i o- 
kropny sen.

Chciała podnieść się, ale sił jej zabrakło. 
Nadmierny, potworny prawie wysiłek do ja 
kiego zmuazono jej wolę. pokona? ją  do r e 
szty. Oczy jej zwarły' się, śm iertelnie blade 
usteczka odchyliły się. Wyglądała w tej chwi
li prawie strasznie. Tadeusz porwał ją  hez 
namysłu na ręce i z pomocą dwóch braci 
wiarusów, k iórzy znaleźli się jakoś tuż przy 
nim, niósł ją  ostrożnie ku  wyjściu. Poprze
dzała ich wyrosła jak z pod ziemi Franuleń 
ka, wołając:

— Tędy panowie tędyl proszę za mną!
W parę m inut znaleźli się w jej m ieszka

niu i złożyli oirdlona na łóżku, a osunąwszy 
się do przyległego pokoju, czekali na wiado 
raęść o stanie chorej.

— Czy to  krew na wasza panie kolego lub 
dobra znajom a? — pytał Tadeusza młody 
wojskowym towarzysz brata Fredry, k tóry  
pomógł mu przynieść tu  omdloną.

— Nie! nie! — zaprzeczył żywo Tadw- 
_  zuam ją właściwie bardzo mało.

Wymawiając te słowa osądził się sam w 
duchu za nikczbmnika, bo w  gruncie w sty
dził s!ę tej znajomości, bo uwielbiając Paulę 
i czując dla niej jednocześnie bezbrzeżną li
tość czuł, że to. co nazywała swem pierw- 
szem wystąpieniem, staw ia pomiędzy nim a 
nią nieprzebytą zaporę bo odnalazłszy ją  po 
ta l długiem tęskneno oczekiwaniu ccuł, że 
traci ją  na zawsze, stokroć bezpowrotnie], 
stokroć nieodwołalnie! ni* pierwej.

W tej chwili wtoczyła się do pokoju F ia- 
nuleńka, a obejrzawszy się podejrzliwie do
koła siebie, zamknęła i zaryglowała Z a r a n 
nie drzwi wchodowe Młodzi ludrie spojrzeli 
po sobie zdziwieni, ale ona przystąpiła do 
nich i Jęła im w y łu d z a ć  .orzyczyny swego 
postępku.

— Nie wpuszczę do niej tego niby W ło
cha, wujaszka, ani żiidnegj z tamtych. P - 
nowie inna rzecz, wojskowi, ludnie z hono
rem, a przytem swoi. Lekarsa tu  potrzeba, 
a potem! No! to już mnie wiadomo, co po
tem  — mruczała raczej do siebie.

  j est  tu na szczęście nasz lekarz iożo-
wy, a także i pułkowy Dr Girsig, skoczę po 
niego, a za małą minutę może tu  stanąć. — 
Zechcecie go może przyprowadzić penie ko
lego — rzek? nieznany Tadeuszowi młody 
wojskowy-

— Ależ tak , bez wątpienia — odparł Sa

wicki, rad z tej sposobności wyjścia z dzi
wnego położenia, w jakiem  się znajdował.

Przypomniał bo sobie znów, ze wkroczył 
niedyskretnie w tajne, zam knięte kuło lu
dzi, gdzie m ają go za swego, kiedy on  wla 
ściwie o niczem nie wie. Powziął też szyb
kie postanowienie, a zbliżywszy się do Fra- 
uuieńki, rzek? z cicha.

— Proszę, przeszli} mi waćpam ju tro  wia
domość* o Jej zdrowiu. Ja  tu więcej nie 
przyjdę, ja  tu  przychodzić nie mogę.

S ta ra  popatrzyła na mego uważnie mą- 
drdmi swecui oczami.

— Wiedziałam, wiedziałam ja  i  góry, że 
wam tc  nie będzie po myśli paniczu. Ano 
widzieliście sami, a teraz Bog z wami. Pie
niędzy nie potrzebuję — dodała, oddając mu 
sztukę złota, k tó rą  jąj w  rękę  wcisk aT.

— Lekarzu prryszlę — rzucił jeszcze na 
odchodnem Tadeusz.

Wstydził się troebę przenikliwego wzro
ku  LunickieJ, k tó ra  zdawało m u się, odga
dywała właściwe jbgo ucnucia, wstydził się 
do pewnego stopnia myśli, k tó re  nurtow ały 
go skrycie. Wszakze nie rad  iuż był tem u 
spotkaniu, którego pragną? niedawno Po
zbyć się chciał praw ie tych zażyłych stosun
ków i oehłoazić Je, oddalić, a może zerwać. 
Gdy byli Już przy drewiacb, ;Łuuicka otw o
rzyła im jb, a jednocześnie wręczyła im Klucz, 
m ówiąc:

— Dajcie go panowie doktorowi, nioch 
sam otworzy, prócz niego nie wpuszczę tu  
nikogo, ja k  mi Bóg miły, nikogo.

Zdawała się wciąż obawiać Jakiegoś naj
ścia, jakichś niepożądanj eł odwiedzin. W k il
kanaście m inut później dokto” Cunzig, mło
dy. inteligentny m edyk w wojskowym uun- 
drrze, udziela* chorej pierwszych starań . —

Frauułońka zaś spełniła wiernie swój pro
gram.

Napróżno Signor Orwi pukał k ilkak ro 
tnie do zaryglowanych drzwi, otrzym ywał za 
każdym ra/em  odmowną odpowiedź, wypo
wiedzianą tonem, od którego lekki dreszcz 
przechodził po skórze uczonego. Znał on z 
doświadczenia te  wybuchy nienawiści starej 
ochmistrzyni i wiedział, ze potrafi w  takich 
chwilach rzucać się jak  lwica r  obronie 
swych małych.

Dał więc na razie za wygraną, mimo, że 
zustał formalnie wyrzucony z własnego mie
szkania. Nie popsuło m u io jednaa  hum oru, 
oo wystąpi łnie Pauli uwieńczono było, mimo 
jej omdlenia, św ietnen  i stano re sem pow o
dzeniem.

Powróci? więc do ogólnego lokalu, gdzie 
odbywała się już ta k  zwana, loża stołowa, 
to jes t su ty  bankiet ze śpiewami i toastam i. 
Bracia m asoni wymieniali grzeczne i wesołe 
m adrygały z czcigodnemi siostram i, a signor 
Orwi zauzczycony został długą i w yczerpu
jącą rozmową przez znakom itego gościa z 
Berlina.

Siedzieli tak  do późnr w nocy, poczem 
opiekun Pauli zaryzykował pow tó-ną wy
prawę pod drzwi własnego domu, przyczem 
towarzyszył mu gość z Berlina.

Zbliżone pojęcia i pokrew ny sposób my
ślenia ułatw iły im porozumienie ta k  dalece, 
t e  signor Orwi aaąiyl. naw et zwierzyć się 
mistrzowi kapituły Wielkiego Jo rk u  ze swo
ich domowych kłopotów. Mistrz straszliw y 
nie okazał sfę wcale nieprzystępnym  dla no
wego swego przyjaciela, — umiał owszem 
współczuć jego kłopotom, umiał zniżyć się 
óo codziennych, zwyczajnych drobnostek 
życia.

(Ciąg dalszy nastąpi-)

BAK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYŚLU «gW *S^LSB?
♦ U f  9  r r  D w n a b  m e  i n n m  11 PfcU  W  fh  A  ■'______________ _ —  N ateżytość za najem  schow ka zależy od jego wielkości i wynosi: roczn ie : K. 30,50, lub 75. półrocznie K. 18 ,30 lub 45.

W  M r a K O  i e ,  K y n e c  I W O  o n a n c e r z a n w i n  s k a r b c u  • BlizŁZYch wiadomości udziela Oddział deDOzytowy w lokalu parterowy?!,w y n a j m u j e  w  s p e c y a l n l e  n a  c e n  c e l  u r z ą d z o n y m ,  s t a l ą  o p a n c e r z o n y m  s n a r o c u .  Telefon Nr, i r  v 1 1 v 3 Telefon Nr. 427.
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d e  u d z L n  w zjeździe Sokołów oficerom ze 
szkoły gimnastyczne]. Ponieważ Jednak w u- 
roozystośclach praskich weźmie udział prze
szło 3000 Sokołów rosyjskich I uczniów szkól 
średnich, pod wodzą wiceministra oświaty 
W. T. S z e w l a k o w - ,  przeto ten liczny u- 
dział Rosyan stał się powodem, że Polacy 
wstrzymali się od wyjazdu do Pragi.

jDalej — pisze „N. Wromia* — wynikły 
różnice zapatryw ań z powodu wyjazdu na 
zlot praski „drużyn gimnastycznych* rosyj
skiego narodu w Galicy! i dopuszczenia doń 
tak  zwanych „ukraińskich SoK O łów " z Bu
kowiny 1 Galicy l.

„Czesi nie mogą nie przyznać, że pro
bierczym Kamieniem słowiańskiej wzajemno
ści je s t stosunek Słowian do cząstek rosyj
skiego narodu w Auslro-W ęgrzecb. K t o z 
p o m i ę d z y  S ł o  w i a n  w s p ó ł c  z uj  e z g a 
l i c y j s k i m i  u k  r a i n  o m a n  a mi ,  t y m i  
z d e c y d o w a n y m i  w r o g a m i  r o s y j 
s k i e j  k u l t u r n o  n a r o d o w e j  J e d n o ś c i ,  
a z a r a z e m  s t a r a  s i ę  z d u s i ć  g l o s  o- 
k r u t n i e  p r z e ś l a d o w a n y c h  R o s j a n  
w A u s l r y i ,  t e n n l e m o ż o  m i e ć  p r e -  
t e n s y i  d o  w y b i t n e j  r o l i  t w ó r c y  
k u l t u r n o - s ł o w i a ń s k i e g o  z b l i 
ż e n i a " .

A rtykuł kończy się wyrażeniem nadziei, 
że czeskie sokolstwo oceni należycie sy tu t-  
cyę i że uroczystości praskie nie dadzą po
wodu do radości dla licznych wrogów sło
wiańszczyzny.

• •

Ten charakterystyczny w swej naiwno- 
przew rotnej obłudzie a rtyku ł nacyonalisty 
ceaego dziennika nie potrzebuje kom enta
rzy ; możemy ębyba dodać, ie  Jeżeli chodzi 
o „dziegieć",to p roduktten jesth isto rycznąspe  - 
cyalnością Rosyi, k tó ra  nim zawsze perfu
mowała „miód słowiański".

Nowe placówki przemy
słowe w Galicyi.

u.
Budzimy się z ekonomicznej bezwładno

ści I a oznaką tego są ogromne przedsiębior
stw a fabryczne, mające być powołane w Jak 
najkrótszy m czasie do życia p rtca  inieyatywę 
pryw atną polską.

Jednak zachodzi obawa, ażeby w rzeczywisto
ści nowo powstałe fabryki byty placówkami poi - 
skiego przemysłu, a nie ekspozyturam i k a p ita 
łów niemieckich. Dlatego krajowe sfery mia
rodajne, jako też inieyatywa publiczna (Bank 
przemysłowy) powinny i m jszą  wystąpić tu  
czynnie celem poparcia tych (fabryk, k tó re  
są wynikiem uświadomienia ekonomicznego 
a zarazem budzącej się naszej przedsiębior
czości przem ysł m ej i ochrony ich od zależ
ności niemieckich kapitałów

Powodzenie i dobre funkcjonow anie fa
bryk powstałych przy pomory polskiej in i
c ja tyw y  prywatnej — dają bowiem najpe
wniejszą rękojmią, że kapitał „krajowy* bę- 
d iie  coraz częściej szukał lokaty w naszych 
przedsiębiorstwach.

Jako  jedsn z pierwszych objawów nasze
go uświadomienia ekonomicznego, omówmy 
pro jek t budowy „Pierwszej Galicyjskiej Przę
dzalni 1 Tkalni Ju ty , Towarzystwu Akcyjne 
w Trzebini" zorganizowanej przez lp. Augu
sta  Raczyńskiego, bankiera w Krakowie.

Ju ta , roślina, ze swej nazwy mało znana 
społeczeństwu naszemu — ma jednak w ży
ciu tak  przemysłowem, jak  i praktycznym , 
ogromno zastosowan e. Materyały pakunko
we, m ateryały meblowe — tanie dywany i 
wiele innych, są tkane  z przędzy Jutowej.

Samą „jutę*, jako półfabrykat, Gilicya 
musi spiowadzać, tak  samo J >k Niemcy, F ran 
c ja , Anglia i wleie innych, z ladyi wscho 
dnich, z Algieru, względnie z Am eryki półno
cnej. Więc półfabrykat, dostawać będziemy 
na tych samych w aruukach, co iune fabryki 
austryackie.

Wyżej wym ieniona fabryka ma produko
wać na razie tylko w orki jutowe. Roczna 
konsum eya worków jutowych w Galicyi wy
nosi przesz!o 100000 m etr. w artości 10 do 
12 milionów koron.

Ł  G. WELLS.
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Historya Pana Polly.
Młodzieniec w okularach odezwał się 

bardziej stanow czo:
— Bądź pan tak  uprzejmy i wyjdź aby 

go odprawić. Jego wyrażenia nie są zbyt 
właściwe dla uszu tych pań

— A ch ! nie używa nigdy innych — Ję
knęła  oberźystka.

P. Polly zbl.żył się do drzwi i położył 
rękę na klamce, głowa młodzieńca w oku
larach zniknęła, natom iast głos jego dał się 
słyszeć na zew nątrz

— A teraz mój chłopcze, uważaj no t ro 
chę na swoje wyrażenia..

— U i O! SłucbaJ no pan, a k tózto  panu 
pozwolił mówić do mnie „mój chłopcze"? — 
Rzekł wuj Jim, głosem człowieka głęboko 
obrażonego. Potem  dodał pogardliw ie: — 
Także! M&oka w okularach.

— Pst, psll... M.arkuJ się pan.
P. Polly z pogrzebaczem w ręku, przy

był v  porę aby widzieć dalszy ciąg sprawy.
W uj Jim rozmain&ny, z rozpiętą koszu

lą, rękaw am i nawiniętymi, trzym ał za ogon.. 
tak , Lo me mogło być nic innego — zde- 
ehłsgo węgorza, owiniętego w kawałek ga 
sety, trzym ał g j  za sobą z widoczną inten
c ją  użycia go zam iast rzemienia do oćwl 
czenla pana Polly.

Tymczasem węgorz, zwrócony przeciw 
młodzieńcowi w okularach, zatoczywszy krąg 
w powietrzu, uderzy! go pud brodę. O arzyk 
zgrozy wyrwał s ę z piersi wszystkich obe 
cnyob, zebranych na świt-ż»m powietrzu. Je  
dna z młody cii kobiet ki łyknęła  przerażli
w ie :

P rodukcja  zaś projektow anej przędzalni 
ma wynosić tylko *50 wagonów rocznie o 
wartości 2.500.000 koron. Zatem fabryka ta  
pokryje tylko Jedną piątą część zapotrze
bowania Galicyi. Rentowność takiego przed 
siębiorstwa przedstaw ia się nadzwyczaj ko
rzystnie. Przeciętna dywidenda, jaką  dają 
identyczne fabryki w A ustryi swoim akcyo 
naryuszom, waha się między 8—10 procent. 
Taką samą dywidendę wypłaciło w r. 1910 
„Tuwarzystwo Akcyjne Częstochowskich za
kładów jutow ych i konopnych w Królestwie 
Polukiem",

Miejsce położenia przyszłej fabryki Juty, 
jes t ze względu aa węgiel i stosunki robo
cze nadzwyczaj korzystne.

Ja k  wid-simy fabryka ta pod każdym wzglę 
dem ma w Galicyi ra c ję  bytu — do tego 
musimy pednieść jeszcze jeden wzgląd, Który 
przemawia za ważnością tej gałęzi przemy
słu dla naszego kraju.

Z powodu, iż przeróbka techniczna Juty 
jest identyczną z przeróbką lnu i konopi, 
dlatego też wszystkie fabryki przerabiające 
Jutę, produkują u siebie tak  samo wyroby 
konopae a po części i lniane.

Len i konopie upraw ia Galicya za kwotę 
12 millouów koron.

Oba produkty skupow ane są w Galicyi 
przez drobnych handlarzy, rozsianych po 
m iastach i m iasteczkach, w sposób urągający 
wszelkiej uczciwości kupieckiej— od naszych 
rolników.

Ci handlarza są dost iwcami hurtowników, 
mających swe centra w Żółkwi, Brodach, Tar 
nopolu, Podwcłoczyskach i wiele innych — 
którzy później wysyłają surowiec za gra 
n icę ..

Len galicyjski ma swój rynek zbytu w 
Czechach, Morawach, Śląsku, a po części 
w Niemczech, natom iast konopie eksportują 
przeważnie do Węgier.

Odbiorcami są ‘firmy: Oberleither e t Cis 
w H atnsdorfie  (Morawy), A. Kluge, Haase 
w Trautenau (Czechy), Landesberger z Fry- 
dek (SIąsk), Saltzm an T. A. w Szegedzie 
(Węgry).

Tak lea Jak i konopie wywozi się w sta
nie surowym  za granicę, w formie zaś przę
dzy przychodzą do naszych tkalń  lnianych 
napowrót.

Wiele trudów  i zachodów, a temsamem 
wielkiego doświadczenia wymagałoby ujęcie 
handlu lnu i konopi w Galicyi w nasze ręce. 
Dlatdgo też inieyatur nowej przędzalni, roz
tropnie zrobił, iż zaczął od rzeczy łatwiejszej, 
pewniejszej, a zarazem  rentownie]szej, t. z. 
od samej juty, k tó rą  w prost już jako półfa
b rykat spruwadza się i  zagranicy.

Przypatrzm y się teraz, wśród jakich s to 
sunków  miejscowych powstaje nasze przed
siębiorstwo, czyli jak  się przedstaw ia nasz 
stan posiadania w Trzebini.

Trzebinia, k tó ra  w przemyśle naszym już 
dziś nie poślednią odgrywa rolę — znajduje 
się w sferze wpływów pruskich kapitałów — 
tak  samo jak  i całe zagłębie krakow skie.

Panem wszechwładnym w Trzebini je s t 
firma żydow sko-pruska B e  e r — S a n d h e i -  
m e r  & Co nip . z F rankfu rtu  nad Menem, 
spólnikami tej firmy s ą : L . F e i s t .  N a t h a n  
S a n d b e i m e r ,  L e o n  W r b s c b n e r ,  L u 
d w i k  B e e r ,  d r  A l b e r t  S a n d h e i m e r ,  
E m i i B e e r i  w d o w a p o  I z a a k u  B e e  
r z e .  Dziś posiada już ona w Trzebini hutę 
i walcuwnię cynku i fabrykę kw asu siarko
wego.

Co roku  firma ta  rozszerza się, nie sta
rając się naw et ukryć swojego pruskieg) 
charakteru  i z wyjątkiem  robotników  pol
skich cały personal urzędniczy, jak  i urzę
dowanie je s t niemieckie.

Dziś w ystępuje ta  firma projektem  bu 
dowy w Trzebini wysokiego pieca, pieca 
Martina i walcowni żelaza. Kapituł zakłado
wy tego przedsiębiorstwa, k tóry  ma być zre
alizowany przy pomocy Banku przem ysłowe
go (?) wyausi około 14 milionów i z wyjąt 
kiem m inm alnegu udziału polskich kapitali
stów, cały kapitał zakładowy będzie ldzen- 
nie praski.

Tu się więc nasuw a przoddwszystkiem o- 
bawa o charak ter narodowy samej Trzebini. 
M / nie możemy dopuścić do tego, by miej

— H oracy!
Wszyscy powstali z miejsc,
Poczucie l.czebnej przewagi, ośmieliło p. 

Polly.
— Puść tu l — krzyknął 
Zeszedł po schodach i. podniesionym po

grzebaczem w ręk a  i zbl żal się, popychając 
przed sobą młodzieńca w okularach, jak to  
czynili dawni bohaterowie z tarczą z woło
wej skóry.

Chcąc się zbliżyć ze swej st:-ony wuj 
Jim  stanął na nogę młodzieńcowi, który  o- 
depchnął go dość silnie obu rękam i.

— Zostaw umie pan w spokoju] — ry
knął wuj Jim. — Oto je s t teB, którego bzu- 
kam.

Odsunął bez ceremonii głowę młodzień
ca na bok i świsnął po m istrzow sku w ęgo
rzem w k ierunku p, Polly.

Ale nagwiduk niegrzeczaeg i obejścia się 
i  młodzieńcem w okularach, serce jednej i  
młodych pań wrrószyło się i różowa para
solka upadła na chuda szyje wuja Jim a; w 
tej samej chwili młodzieniec w okularach 
s tara ł się chwycić go z i  gardło.

— S u fi.ż e tk i!  — ryknął wuj Jim, gło
sem trochę przerywanym  przez nacisk rąk  
młodzieńca na gardle — te  się wszędzie 
znajdą i

— Udało mu sie Jednak nowem uderze
niem, dosięgnąć p. Polly.

— Trzymaj! — krzyknął p. Polly.
Jednakow oż grupa „jaja i szynka" przy

ch-dziła n i  pomoc. Jak iś  kom plet biały w 
czarne kratk*, zapytał:

— Czego chce to  indywiduum ? Cóż to. 
czy tu  niema pohcył ?

Wid /cznem było, że opinia publ.czna i tym 
razem jeszcze staje po stronie p. Polly.

— Dobize, chodźcie tu  wszyscy, Iłu was 
tam  jest!

Wuj Jim, który zdołał się uwolnić, puścił

scowcść położona tak  blisko Krakowa dc 
siała się całkiem w ręce pruskie.

W iększa część Zagłębia krakow skiego 
znajduje się w zależności od pruskich kapi
tałów i napraw dę nasuwa się obawa, że o i- 
ie nie opamiętamy się i nie zoryentujem y 
się w naszych celach narodowych to  fak ty 
cznie nie my, tylko -dyrektorowie fabryk 
pruskich będą rządzić w Krakowie.

Nie przeczymy, że nadzwyczaj korzystną 
rzeczą dla naszego życia przemysłowego jest 
wprowadzenie obcych kapitałów  do Galicyi, 
ale ostrożny gospodarz powinien zawsze za
chować pewną m iarę i równowagę w budże
cie i nie obciążać swego gospodarstw a prze
mysłowego cboym kapitałem, gdyż k to  wie, 
czy będzie się mógł z niego wyswobodzić 
Nie chcąc zostać faktycznym niewolnikiem 
obcego kapitalisty i pozostawać c'ągle na je
go usługach, powiniea swoim własnym ka
pitałem p r z y n a j m n i e j  r ó w n o w a ż y ć  
u d z i a ł  o b c e g o  k a p i t a l i s t y .

Odstraszającym dla nas przykładem jest 
Królestwo polskie, gdzie na każdym  kroku 
można odczuć nadzwyczaj szkodliwą dla na
szego narodu germ anizatorską działalność 
kapitałów niemieckich. My o tern w Galicyi 
nie powinniśmy zapominać — temburdziej, 
jeżeli chodzi o taką  miejscowość, jak  Trze
binia i sąsiednie m iasta Uhrzanów i Oświę
cim. Dlatego należałoby życzyć sobie, by tak 
sfery miarodajne, jak  i Bank przemysłowy 
pomogły „Pierwszej Galicyjskiej Przędzalni i 
Tkami Ju ty  w Trzebini* do uzyskania prze- 
dewszystkiem kapitału zakładowego rdzen
nie polskiego.

Prof. Ins. H enryk Mianowski.

Z e  Lw ow a.
Duia 25 czerwca.

Kompromiłacya BGuyalisiów. — Co się dzieje w ra
tuszu? — Zamiary żydów. — Kozaeaa deuious trą
cy a — Węgierscy goście. — Kraków laniu rektorem 

uniwersytetu.
Na ubiegłą niedzielę rano lwowska par- 

tya socyolno-demokratyczua zwołała wielkie 
zgromadzenie, k tó re  miało się odbyć pod 
gołem niebem na placu Strzeleckilin. Olbrzy
mie afisze krw istego koloru zapraszały to
warzyszy i towarzyszki do wzięcia udziału 
w joradach nad przedłużeniami wojskowe- 
mi w wiedeńskim parlamencie, oraz nad u- 
nieważnionymi wyborami do lwowskiej rady 
miejskiej. Mimo tak  zajmującego w obecnej 
chwili porządku dziennego zgromadzenie nie 
odbyło się dla b r a k u  u c z e s t n i k ó w .  Ze
brało się bowiem zaledwie kilka osób, k tó 
re po godzinnem wyczekiwaniu rozeszły s ę 
a za niemi i skonsternow ani przywódcy so
cjalistyczni. F ak t ten  świadczy o system a- 
tycznem wycofywaniu się klasy lobotniczej 
z pod czerwonego sztandaru i żydowskich 
rozkazów, a objaw ten dał się jeszcze przed 
rokiem  zauważyć. Dziś po upadku „Głosu* 
staje się on ceraz dobitniejszym.

S y tuacja  w Radzie miejskiej jeszcze do
tąd je s t niewyjaśnioną. Kluby dzień w dzień 
obradują, na swe posiedzeniu zapraszają 
praw ników z poza Rady celem wysłuchania 
ich puglądów odnośnie do w yroku Trybuna
łu administracyjnego, unieważniającego wy
bory. Żaden też kluo nie powziął jeszcze 
definitywnej decyzyi, co członkowie jego 
mają zrobić z mandatami.

Pogłoski o zamiarze żydów wprowadze
nia przy najbliższych wyborach jaknajwięcej 
swoich do Rady i stw orzenia odrębnej gmi
ny żydowskiej, już potwierdzają się. Miano
wicie syonistyczn; „W schód1"' w ostatnim  
num erze wzywa lwowskie ł y d o s t w o  d o  
a k c y i  w t y m  k i e r u n k u  i żąda przyzna
nia żydom takiej ilości m andatów radzie
ckich, jaka  ocpowiadałaoy ich sile i zoacze- 
niu w mieście.

Tej niedzieli Lwów będzie widowiskiem 
hajdamackiej denionstrar.yi. Mianowicie dziś 
na miećcie pojawiła się odezwa „Komitetu 
ukraińskiego", ogłaszająca na niedzielę wiec 
„ukralńsk “ w sprawie kreow ania we Lwo
wie ukraińskiego uniw ersytetu. Po wiecu, 
odbyć się ma pochód, w którym  wezmą 
udział wszysthie „Sicze* i rusk ie „Sokoły* 
z okolic Lwowa.

młyńcem swojego węgorza Każdy wycofywał 
się z niebezpiecznego ko ła; różowa parasol
ka. wyrwaaa z reki, k tó ra  ją  trzym ała, po
leciała na środek stołu, herbat komple
tnych.

— Chwytajcie go! Chwyćcie go za gar
dło! — krzyczał młodzieniec w okularach, 
k tóry  uciekł za drzwi oberży, widoczaie dla 
nabraaia sił.

— Wynoś się ty, laleczko z kom inka I 
Wynoś się! — ryczał wuj Jim, cofając się i 
Mie zaprzestając swego mlyńca.

P. Polly narażając poważnie całość swego 
nosa, rzucił się z fri.n tu  na nieprzyjaciela, 
podczas, gdy dwaj młodzieńcy w koszulach 
niebieskiej i zielonej, atakow ali go z boków. 
Dwaj subjehci pobiegli po wiosła.

Młodzieniec w okularach, /daw ał się być 
w tej cbwili natchniony jakim ś genialnym 
pomysłem Zbiegłszy ze schodów ściągnął 
obrus ze stołu grupy „jaja i szynka", nie 
bacząc zbytnio aa ustaw ioną na nim porce
lanę i zbl.żał się z ustami laclśnlętem i, cie
kawie kołysząc gednein biodrem tylko. Oku
lary Jego ciskały iskry, a całe zachowanie 
przypominało pozę i gesty toreadora.

Wuj Jim  zbyt był zajęty bronieniem się 
na wszystkie strony, aby myśleć o wycofa
niu się w sposób strategiczny; pi żytom bli
skość rzeki, dział iła widocznie deprymująco 
na jego nerwy. Zataczając koło wśród g*up 
wpakował się w środek rodziny w żałobie, 
siejąc zniszczenie, rozgniatając oocasaiul fili
żanki, przewracając iuibryk. Potkną) się w 
końcu na koszu z zapasami i upadł w tył. 
Węgorz puszczony opadł w powntj udległo- 
ści na ztemię i leżał tam o wiele mniej gro
źby, skręcony w kółko.

— Bierzcie go! — krzyknął m Rdzienles 
w okulrracb i rzucając się z wielką odwagą 
naprzód, owinął głuwę ram iona wuja Jima, 
najpiękniejszym obrusem z gospony.

Podobne dem onstracje, jak  zapewnia 
dzisiejsze „Diło", odbędą się we wszystkich 
miastach 1 wsiach wscnodniej Galicyi.

Od wczoraj wieczór Lwów gości w swych 
m urach czterdziestu o b y w a t e l i  w ę g i e r - .  
s k i c h .  Są to  kolejarze, k tórzy  przyjechali 
w odwiedziny dc tutejszej czytelni kolejo
wej. Węgrzy dziś szczegółowo zwiedzali 
miasto. Miłych grści ze staropolską gościn
ne ścią podejmowali nasi kolejarze i klub 
polsko-węgierski.

Dziś w południe odbył się wybór r e k t o 
r a  na naszym uniwersytecie. Został nim 
Krakowianin prof. Dr Adolf Bo c k ,  k tóry  na 
wydziale lekarskim  wykłada fizjologię. No
wy rek to r  urodzT się w Krakowio w r. 18G3 
tam  ukGńczyi szkołę średnią i uniw ersytet 
tam  w zakładzie fizjologicznym uniw ersyte
tu  Jagiellońskiego był najpierw dem onstran
tem  a później asystentem  prof. Dra Cyhui- 
skiego. W toku  1895 został powołany do 
Lwowa na nowo założony faku lte t lekarski.

Idem.

Koniec walki w obozie ka
tolickim w Niemczech.

Monachium, 21 czerwca 1912
Pisaliście już o walce w obozie katolic

kim w Niemczech, jak a  się toczy cd szeregu 
lat między dwoma kierunkam i, t. zw. „ber 
lińsKiin" i „koleńskim " na tle robotniczych 
Związków zawodowych. Dlatego też nie hę 
dę przytaczał ani tego, co d iło  powód do o- 
becnego, nadzwyczaj zaciętego starcia się 
dwócu wymienionych kierunków, ani przed 
staw iał stanow iska, jakie zajął R?ym wobec 
łych dwóch zwalczających się grup kato lic
kich. Podnieść tyłku należy, że potężne i 
wielce zasłużone dla sprawy katolickiej stron 
nictwo „Centrum" przez tsk a rżerJe  „beihn 
czyków" ugodzone w podstawy swego progra
mu socyalno politycznego wystąpiło do walKi 
odpornej z całym aparatem  swych organiza
c ji, szeroko rozgatęziumj 1 znakomitej pra
sy, swych wpływów pulitycznytń. W alka od 
biła się echem o Rzym powtórnie, o n u n c ja 
turę monach jsk ą  i b isk u p ó w ,astcw ar zysze 
nia i Związki „centrowe" szią protesty do 
prasy przeciw postępowaniu „beri ńczyków". 
podpisywane przez świeckich i duchownyth 
działa, zy społecznych. Od Zielonych Świąt 
„kotłuje się" w oboz e katolickim. Dlati go 
sądzę, nożyteczną będzie rzeczą pod-ć trochę 
sz.zegółów z obecnej chwili tego zaam ltn  
nego ruchu w obozie katolickim i to szcze
gółów zaczerpniętych z inform acji bezpośre
dnio u działaczy „cm ilow ych", w Monachium 
pracujących. W tym celu zwróciłem s ę  do 
głównego sek re tarya tu  chrześc jtń sk ich  Zwią 
zkćw zawodowych, bo o te Związki właśnie 
toczy Się cały teu bizkrw aw y spór, z pr> śbą 
o odbycie na ten  tem at krótkiej konferen- 
ryi. Z gotow śc:ą ofiarowano mi się z u 
sługą.

Rczmawiam w g i o n e  trzech sekretarzy 
robotniczych curz śc j Związków zawodo
wych.

„Zarzucrją nom „Lerl.ńczycy" — mówi 
jeden ze sekret, rzy — że w naszych cbrześć. 
Związkach zawód, są także protestanci. Lecz 
ktokolw iek zna nasze stosuuki niem ieckie,a 
zwłaszcza robotniczo fabryczne, ten  musi 
przyznać, że inaczej postępować nie mi żerny. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że u nas fabrykan
ci to przeważnie protestanci, że przedstawiciele 
włada rządowych są prawie z reguły p ro te
stantam i. I gdjoyśm y w swych Związkach 
nie mieli protestantów , w takim  razie mię 
dzy fabrykantam i i rrądern a nami, pi.w.-ti 
łaby taka  przepaść, tarta nienaw ść, żeby nl- 
g iy  do porozumienia jakiegokolwiek, gdyby 
się rozchodziło o surawy robotnicze nie 
i r / y  szło. Kiedy n. p. mffei śmy przep.awę 
swego czasu z Biih.wt m, to zawsze wysyła
liśmy prcU staotów  w deputacyi i oni ty ko 
potrafili n.ąd przekonać. My, ka t lc y  byli 
byśmy spiaw ę przegrali Zresztą w razie k z  
działu w protestanckich organizacjach mie
libyśmy now go, zaciętego wroga dla siebie, 
a dz.ś mamy współpracownika na niwie sp>*a 
wy rob„tn!cz j. *

P. Poliy zrozumiał natychm iast; kcm ulet 
w kratk i zaledwie trochę się opć źn ł i w mgnie
niu oka wuj J.m, był już tyikn pakunkiem 
klnącym i ciężko dyszącym, z Którego wy- 
g ąduła para i.óg bardzo rucLliwycb.

— Do wody! — krzyknął pan P t ly  — 
zagłuszając ogólny w rzask .— To uojle^szr. 
Do wody!

Pakunek wydał ryk gniewu i protestu. 
Jedna z nóg tiafi.a  na koszyk z zapasami 
i rzuciła go o dziesięć m etrów  dalej

— Niech kto pó.dzie po sznur t d bk  
lizny — zadysponowały zło:e okuła y. 
O bius nio wytrzym a długo.

Jeden z s . jeb tów  ruszył g lutem.
— Są siatki z drm u w ogr. dzie — krzy

czał p. Polly — w oarodziel
Subjekt zatrzym ał Się, nie w i dząc co 

robić.
Wuj Jim  znieruchomiał nagle, jak  n e t t  

pozbawiona zupełnie życia. Rę>.e mu zwisły, 
m-gł ugięły się i opadł im tak  w ręku, zu 
pełnie pozbawiony czucia na pozór.

— Zemdlał! — rzekł kv mplet kratkow a 
ny, zwalniając uścisku.

— A tak apoph k t j iz a y  m ż. ? — pytały 
złote okulary.

— Trzymajcie go mimo to dobrz, !
P. Polly os rzegł za oć ź o \  N. gle nogi 

i ręce wuja Jim a wypr. stow^ły s ę, jak  u u 
szczona sp.ężyna. P. Polly pchnięty w tył 
wpadł w r. mi >na ojca w żal bie, hr/yczi m 
uderzył £ ową tak, że mu tyedą e świV itek 
stanęło w oczac'). W sekundę póź i n j  wuj 
Jim sta ł . u i  na nogach, a obrus owinął g ł.-  
wę kom pletu w  kratki.

VI'uj J.m  ocenlt widocznie, żo d, && już 
uczynił, aby mód się wyci lać z honorem, 
tembardziej że liczebua pr^ewuga przeciwni
ków nie pozwą .iła n.u raihow ać na dalsze 
pow- d. er* a. Z rosiły  groźba złu. u ‘J kąpiel!..

V) i j . i m  u ciek ł.

Zresztą tych protestantów  nie je s t tak  
wielu. U n_s w Rawaryi na 45.000 członków 
jes t p ro testan tów  zaledwie 4 proc., a na 20 
sekretarzy  robotniczych jes t tylko jeden pro
testan t. Nadto wielu protestanckich robotni
ków należy naw et do naszych wyznaniowe- 
katolickich stow arzyszeń robotniczycn i z 
cbęc ą przychodzi na zebrania tychże stow a
rzyszeń.

Dlatego też — mówi dalej — w Pawaryi 
całe duchowieństwo wyższe i niższe wraz z 
biskupami popiera naszo Związki jednom y
ślnie. Był tylko jeden ksiądz we W urzburgu, 
k tó ry  agitował za Związkiem berlińskim, ale 
ten już umarł. U nas tedy w Bawaryl „ber- 
lińczyków" zupełnie niema.

ftly nie moi omy zrozumieć, Jak „berliń- 
czycy" chcą rozwiązywać sprawę robotniczą. 
Bo według ich program u s tre jk  jes t niedo
puszczalny. My zaś jesteśm y tego zdania, że 
etre jku  ze swego program u robotniczego ale 
możemy wykluczać pod żadnym warunkiem. 
Jakiż bowiem wt i dy  środek pozostaje robo
tnikowi we walce z pracodawcą, jeżeli s tre jk  
je s t dla niego rzeczą wzhronioną? Zresztą 
eą często wypadki, że w cli w li eporu sami 
pracodawcy żądeją. od robotników strejku, 
by fabrykanta postawić w przymusowem. po
łożeniu. I gdybyśmy dz'ś zgodzili się na pro
gram  „berlińczyków" i s tre jk  wykluczyli, 
wtedy nasze organizacje pójdą w krótce w 
niwecz i przejdą do socyalnej dem okracji. 
Dlatego to nasz przywódca G iesbtrts z M. 
Gladbarh niejednokrotnie pow tarzał: My
>berlińczykami" nie będziemy nigdy.

„Btrlińczycy" żądają dab j, żeby *kiero- 
w.likami naszych organizacyi byli tylko księ- 
i a i oni w sprawach robotniczych miel! gh s 
decydujący. My zaś takiej zasady stanowczo 
przyjąć uie m ożem j. My jesteśm y i chcemy 
być tylko organizacją same dzielną; w spra
wach robotniczych decydują u nas robotn'cy sa
mi. Dlatego „berlińczycy* nie uważają nas 
za Katolików i zarzucają nam, że u nas du 
cha Lafolickh go brak. A przecież niemal 
każdy z naszych członków należy do katu*. 
Stowarzyszenia robotn., gdzie bierze czynny 
udział w życiu Sto w. i praktykach religij
ny, h. My t< go p 'ją ć  l zrozumieć nie może
my, jak  w sprawach robotniczych, często 
bardzo subtelnych, wymagających fachów*;, 
długoletniej praktyki i znaj >m< ści stosunków, 
może rozstrzygać nie roootnik, jako facho
wiec, leci tylKo ksiądz?

Ep skopat niemiecki je.-t cały po naszej 
stron 'e . W yjątek stanow ią tylko biskupi z 
T rew hu i Korum oraz wrocławski kardynał 
Kopp. Zresztą oświadczenie biskupów z dnia 
14 grudnia 1910 r. powzięte jako  uchwała, 
n» zjt ździe we Fuldzie, pi lecające n»szą or
ganizację jako ki t licką, je s t dla n<»s mia- 
r dajne i obowiązujące jako  katolików. Je 
steśmy przekonani, że równ eż i R y m  obe
cnie nie inne wobec nas zająć może stano
w isko— inaczej bowiem był by dla Niemiec, 
dla Kościoła kotolickRgc nieszczęściem naj- 
większem W nas/ych stosunkach uważamy 
tę rzecz za wykluczoną.

^ 'e  — ded ją  w końcu uczestnicy kun- 
feiencyi — cały spór, wywołany I zaogniony 
wyłącznie z winy „berl.ńczyków", ma się już 
ku końcowi, bo dzishjszy gtówny nasr or
gan bawarski „Bayerischer Kurier" i kolou- 
ski „Kólnische V\ lkszeitung" ogłaszają o- 
swiadczcnle nuncja tu ry  m onaihijskiej, iż ży
czeniem jes t Ojcu św., by zaprzestać walki, 
całą sprawę do bliższego rozpatrzenia i u ję
cia w pewne reguły pozostawić Ojcu św., 
który  wejdzie w bliższe porozumienie 7- bi
skupami neuiieckim i. Wooec togo uważać 
możemy cały spór za zak. ńczony i czekać 
nam teraz trzeba na zjazd biskupów, który 
według wiadomości puJ&neJ przez „Frank- 
forter-Zeituog" ma sie odbyć we FulJzie w 
najbliższych dnia. li Na tein konferencyę za- 
ki.ńczyl śu y. X. A M.

Polityka rzeszowska.
Rzt87ÓW, w  czeiwcu.

Po d.ugiaa i tilezairąconym spokoja w ra- 
dłie miejskiej, spowodowanym skaptowaniem 
sobie opczyoyi za eonę poparcia przywódcy przy

X .

Spokój, spokój pełen Ir w. gl pauow ał już 
od trzech dni w oberży, g y jak iś robotnik 
w. granatowym  iryknole, sit drący przy śnia
daniu w sali, rzucił pomiędzy dwoma wysił
kami dobrowolnego udławienia się chlebem, 
serem i cebulą w occie, nasię, u jąre s ło ru :

— Jim  znowu jest pod kluczem, proszę 
partii

— K m ? Nasz J.im?
— Wasz Jim, — rzekł robotuik, a po 

chw.li koniecznej na p rze łk n ię te  d>d;J: 
za kradzież siek ery.

Milczał chwil k .iaa, potem w odpowiedzi 
na pospieszne pytania pana l’olly, rzekł

— Tak, slekie y .. gJzL ś w okolicy Lam- 
nam. To już dwa dni temu.

— Na cóż mu była pot: ,obna ta  siek ie
ra?  — zapytała gospodyni.

— Mówł, że mu jest potrzebni.
— Ciekawym co chci&ł nią robić? — mru- 

k. ął p. Polly w tainysleniu.
— W.docznie, miał aamiar Jej użyć.
Człowiek w trykocie, ugryzł tak i kęs, że

rot.mowa z konieczności m u Ja ła  być przer
waną. Nas'ą^iła cisza, podczas k tó r j p. Polly 
zbliżył się do okna i pogwi. dując rozmy lał 
nad swoją oprawą.

— Nioch bęuzie co chep, z siekierą czy 
i-oz, będę się jrzecie  trzym ał — m ruknął 
wreszcie.

Potem sadząc, źe rob itnik mus ał Już 
odzyskać mowę, zapy t.ł g■>:

— Jak  dłi g i będzie zam knięty?
— Trzy miesiące 1
Człowiek w trykocie, jakby zdu ulony 

czystością swego glo. u, posp esznie począł 
wkładać do ust nowe kąski

(Ciąg dalszy nastąpi4

Wileński Bank Związkowy — Filia w Krakowie 5E
1 * >-ź»pta. akcyjny 130,000.000 Kck lun  Jusze rezerwowe 39,000 000 kor.
K a r  t e .  k f u i a n j  w  l o k a l u  p a r ł t r o w y n  f R y n a k  y ł .  L i m a  Jt-B L .  U ) .

s i ^ z e c z k i  w k ł a d k o w eprzyjmuje wkładki w rachunku
Ib I I I

Wlękiza kwoty isy-ortnca bez w,'pswiedzenia Poda^ k rentowy upłaea B u li a włwknyok fu iłio iiiT  
Kcpajs l .przeboje »d»elkie papiery wartościowe t woiutj, przyjmuj* zlsceai* {m  giełdy k n g w i  

I Zagraniczni pod aajdogodaiejea/mi waraikaab.
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wyborach do rady państwa, niespodziewanym 
był sprzeciw radnych chrześcijańskich przeciw 
wnioskowi magistratu na ostat.niem posiedzenia, 
który chciał zrobić prezent z gruntów miej
skich żydowi. Jak  zwykle sprzeciw wyszedł od 
jedynego od początku do dzisiaj w opozycyi 
trwającego radnego Dra Niecia, którego poparł 
energicznie rejent Machowski, a krzywda mia
sta była tak widoczną, że złączyła wszystkich 
prawie katolickich rudnych choć na moment 
w opozycyę. Wniosek magistratu upadł, ale i 
opozycya prysła, dając choć chwilą złudzenie 
miłe, jakby wyglądały rządy, kierowane zwar
tym obozem chrześcijańskim.

Na ternie posiedzeniu, które trwało trzy dni, 
na samym początkn jednogłośnie w myśl wnio
sku związku 30 miast, mianowano ustępującego 
marszałka kraj hr. Badeniego członkiem hono
rowym

Z porządku dziennego, oprócz pomniejszych, 
wyLrano delegatów na ankietą szkolną, uchwa
lono bardzo ostry regulamin policyjny dla no
cnych kawiarń i wreszcie udzielono urlopu bur 
mistrzowi Pod względem nocnych kawiarń 1 
ting:ów miasto nasze w stosunku do liczby lu
dności stoi pewno na pierwszem miejsce. Sa
mobójstwa, kradzieże i t  p, bezeceństwa, które 
w tych asylach miały swój początek, może na
reszcie ustaną przy tym regulaminie i energii 
nowego inspektora policyi. Przy udzielaniu ur- 
lopn burmistrzowi, postawił r. Nieć, rezolucyę, 
wzglądnie gorące tyczenie, by burmistrz rozpo
czął urlop w czasie, gdy I. wiceburmistrz będzie 
mógł objąć urzędowanie ; inaczej bowiem objął
by na ten czas rządy II. wiceburmistrz, przez 
większą część mieszkańców jeśli wprost ule 
znienawidzony, to serdecznie nielnbiany, coby 
mogło wywołać bardzo ostry ferment w mieście 
przeciw samemn burmistrzowi.

Magistrackim sposobem tj. tak, aby mało 
kto wiedział, dokonano wyboru delegata do 
konkurencyi parafialnej. Na z górą 1000 u 
prawnionych głosowało 30, a w tom 10 u^zę- 
J u l k ó w  magistrackich, oraz kilku przedsiębior
ców gminnych, w przeważnej części ludzi, któ
rzy sami nie płacą podatków. Wybrano dele
gatem człowieka również nie płacącego podatku, 
który będzie stanowił o ponoszących najwięk
sze ciężary.

I. Bibrielskt, Itrzfsztofoif, Kraków.
W ynajmuje 1 sprzedaje pierwszorsędnych fa
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
sa gotówkę luk na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz i  towarem pruskim I
Kupujcie tjrlkć- u oferześclj*#

KRONIiCA.
kAl.«s:eO.\U>r-;Vł- ASTROHOMICF.Nt. W*cK 

• to ie a  rozpeOEUl? siy Jutro o gorWsli- 3 minut 32. 
zachód przypada o gc-iize;*:? 7 minut 61 <!;.»£; ić dnia 
goarii 16 mlhiit 18

KALENDARZYK H .U tC lk!.N l. jutre wro czwartek 
Władysława, pojutrze w p ijtek Leona '

Dziwne praktyki Wy chodzi w Gilicyi ory
ginalny, — może Jedyny w swoim rod?,aj u 
dziennik „polityczny", k tó ry  jes t redagow a
ny Wyłącznie... nożyczkami I tniał do nieda
w na tak i dziennik w Paryżu, — ale też no
sił śmiało i otw arcie charakterystyczny ty 
tu ł:  „Le v jle u r“ (złodziej) „Przegląd" nato 
m iast firmy takiej nie wywiesza, ale korzy
sta  z jej przywilejów.. Jago stałym „klien
tem " jes t także „Głos Narodu", z k tórego 
przedrukowuje, co się da, najczęściej natu 
raln ie nie przytaczając źródła. N e przyw ią
zujemy wielkie] wagi do tych praktyk, w o 
bec małego rozpowszechnienia „Pr?eg’ą iu " , 
ale mamy prawo żądać, aby redaktor tego 
dziennika, skoro tak  obficie korzysta z na
szego m ateryału, w strzym ał się od niedorze
cznych i kłamliwych uw sg o naszym dzien
niku. Można być mało drażliwym co do ucz
ciwości dziennikarskiej, — ale należy mieć 
przynajmniej pewne poczucie przyzwoitości,

Kraków 26 czerwca.
Szczegółowy program przyjęcia pary arcy- 

kaiążęcej Jest już ułożony i będzie ju tro  po
dany do publicznej wiadomości. P unkt 
ciężkości przyjęcia loży w raucie wydanym 
przez miasto i na Strzelnicy. R^ut odbędzie 
się w sobotę o pół do 10-teJ, a goście upro
szeni powinni przybyć przed tym  terminem. 
Parę  arcyksiąźęcą przyjm ą na schodach pre
zydent i obaj wiceprezydenci z kandelabrami 
w rękach i odprowadzą Ją do wielkie] sali 
na estradę, której tło  stanowić hędzie wspa
niały gobelin ze skarbca katedralnego. Na 
estradzie odbędzie się cercie i przedstawienie 
wybitnych osób. Galery a będzie zdaje się 
sam knięta. W razie jeżeli przybędzie więcej 
mężczyzn w polskich, odtańczony zostanie 
polonez — poczem prezydent zaprosi arcy- 
księstw o do bufetu.

Program  szczegółowy przyjęcia na Strzel
nicy podamy ju tro . Nie wiadomo jes t czy 
arcyksięstw o odwiedzi w ystawę i wyścigi. 
Wycieczka do Balic nastąpi samochodem, 
k tó ry  poprowadzi p. Ludwik Żeleński.

La wipazy dostarczy hrabina Andrzejowa 
Potocka.

Przy wjeździe do Krakowa jechać będzie 
najpierw  dyrektor policyi, potem powóz 
z Drem Szneldrem 1 p. Nowotnym, a wreszcie 
powóz prezydenta m iasta zaprzężony po k ra 
kow sku, z hajdukiem na koź'e i woźnicą 
w krskow skim  stroju.

Częściowa zmiana miejskiego statutu. Suk
cya skarbowa Rady n>. na wczorajszem posie
dzeniu przeprowadziła dyskusyę ogólną nad

przeprowadzeniem projektu administracyjnej 
części miejskiego statutu.

Polska Akademia górnicza. W sprawie za
łożenia polskiej Akademii górniczej odbędzie 
się dnfa 1 lip ja w ministerstwie robót publi
cznych ankieta, zaproponowana przez namie
stnictwo lwowskie na wniosek starostwa gór
niczego w Krakowie.

Obchód grunwaldzki. Zarząd Główny „Straży 
Polskiej" na posiedzenia dnia 21 b. m. uchwalił 
urządzić, jak  i w latach poprzednich obchód 
grunwaldzki w połowie lipca. — Da komitatu, 
który ma obmyśleć plon uroczystości wybrano: 
pp. Kazimierza Bartoszewicza, Dra Tadeusza 
Grabowskiego, Karola Hebenstreita, Dra Kazi
mierza Lubeekiego, Czesława Pieniążka, Maryę 
Siedlecką i Autoniego Stróżyńskiego.

Za kilka dni zaprosi niniejsze grono szer
sze efery miasta do obszernego komitetu.

Planowana reforma szkoły wydziałowej. 
Otrzymujemy następujące pismo:

Radu szkolna krajowa wydała okólnik w 
sprawie reformy szkoły wydziałowej. Nauczy
cielstwo powinno teras wydatnie popracować 
nad nowym planem, aby usunąć to, co wielo
letnie doświadczenie wskazało, jako błędne i 
dlaczego szkoła wydziałowa podupadła w opinii 
społeczeństwa. Licząc się z ważnością chwili, 
zwołała S jkc/a pedologiczna „Ogniska naucz," 
w Krakowie na dzień 15 i 22 b. m- zebrania 
w celu ogólnego omówienia Bprawy, a były one 
początkiem szeregu obrad, które toczyć się 
będą we wrześniu i październiku, rozdzielone 
również i na poszczególne komisye. Zebrani 
stanęli na stanowisku, że nie od wydziałowej 
szkoły trzeba rozpoczynać, ale od podstaw: ot 
szkoły ludowej pospolitej żądano jednolitej VIII 
klasowej szkoły z uwzględnieniem formalnego 
wykształcenia. Szkoła nie powinna wychowywać 
ludzi zawodowych, lecz ogólnie umysłowo roz 
winiętych, zdolnych do samodzielnej pracy. — 
Domagano się usunięcia ze szkoły lud. posp. 
języka niemieckiego, który przypadnie w szkole 
zreformowannj na piąty rok ; domagać się też 
należy reformy kształcenia nauczycieli. Większą 
część podręczników trzeba będzie usunąć. Dalsze 
żądania skrystalizują Się przy szczegółowych 
rozpatrywaniach. Wybrano cztery komisye, które 
się mają zająć ułożeniom planów z każdego 
przedmiotu naukowego, które się przedstawi 
ofieyalnej konferencyi mającej się odbyć w li
stopadzie br.

W sprawie doręczania telegramów przysyła 
nam dyrekeya poczt i telegrafów następujące 
wyjaśnienie:

Doręczanie telegramów przeznaczonych do 
m i e j s c o w o ś c i  p o z a  ś c i s ł y m  o k r ę g i e m  
d o r ę c z e ń  odnośnego urzędu telegraficznego 
odbywa się z regały przez umyślnych posłańców, 
a pocztą tylko na wyraźoe żądanie nadawców. 
Szczególną dyspozycyę „pocztą" winien nadawca 
umieścić bezpośrednio przed adresem.

Oddawczy urząd telegraficzny może także 
telegram opatrzony dopiskiem „pocztą" wyprą 
wić umyślnym posłańcem jeżeli adresat zwrócił 
się do urzędu p i s e m n i e  z żądaniem, by mu 
nadeszło dla niego telegramy bez wyjątku do
stawiano przez umyśl iego posłańca.

Natomiast uprawniony jest oddawczy urząd 
telegraficzny nawet n i e o p a t r z o n e  d y s p o -  
7. y c y ą  „ u o c z t ą "  w y p r a w i ć  d a l e j  p o 
cz t ą ,  Jeżeli f-droeat już się raz przy doręczaniu 
mu telegramu wzbraniał uiścić nalały Łość za 
drogę posłańcowi.

I KcłO 1 S L  przypomina, że po odbiór 
wygranych: Loteryj a it  na cele budowy szkoły 
w Maryańskich Gó-Eci) na Morawie, z^łaszić 
się należy riSjdol j do dnia 1 lipca w lokalo 
Koła pi. Maryacki 8, od g >dz. 6 — 8 wiecz. — 
CiągDienie — j-tk wiadomo — odbyło się dnia 
3 maja br., zaś 5 maja br. podano do pobli 
cznej wiadomości wykaz wygranych losów. — 
Wygrane fanty niepodjęte do dnia 1 lipca br., 
przechodzą na własność I Koła T. S. L.

Zaprowadzenie nadzwyczajnych pociągów 
osobowych z Krakowa do Wieliczki. Z dyrekcyi 
kolei p. komunikują nam:  Celem udogodnienia 
publiczności zwiedzen a kopalń soli w Wieliczce, 
zaprowadza się w piątek dnia 28 czerwca b. r. 
nadzwyczajno pociągi osobowe z Krakowa do 
Wieliczki i z powrotem, a mianowicie:

Pociąg nadzwyczajny z odjazde jo z Krakowa 
o godz. 12'42 popołudniu, z przyjazdem do 
Wieliczki o godz. 110 popołudniu i powrotny 
pociąg nadzwyczajny z odjazdem z Wieliczki 
o godz. C'49 wieczór, a przyjazdom do Krako
wa o g. 7‘1« wieczór.

W gimnazyum król Jadwigi (Pałac Spiski) 
odbędzie się egzamin wstępny do ki. I. dla li
czenie, chcących zapisać się przed wakacyami, 
w drlu 28 bm., tj w piątek o godz. 3 popołu
dniu. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekeya od godzi
ny 10—1.

Egzamin dojrzałości W gimnazyum w P o d 
g ó r z u  odbył się w czasie od 17 do 22 czer
wca pod przewodnictwem Radcy Dworu Ema
nuela D morskiego. Za dojrzałych uznani zostali: 
Aleksandrowicz Wilhelm, B.ałoszczyńaki Czesław, 
Braunig W7olf, Chrzankowski Piotr, Drobner 
Izak, En ch Szymon (z odzn.), Fenicheł Izak, 
Ferb?r Wiktor, Friedmana Bernard, Galos Sta
nisław Goldstein Jakób, Gramatyka Michał, 
Heidenfeld Adolf, Jofa Bejzisch (z odzn.), Kaczor 
Józef Keiner Ferdynand, Koc Adam (ekstern.), 
Kosches Józef, Kramer Zygmunt, Lehrhaft Da
wid, Leśniak Tadeusz, Morgenbesser Herman, 
Moroz Mirosław, Młynarski Stanisław, Nie
dźwiedź Antoni, Orliński Henryk, Passendorfer 
EJward (z odzn.), Piaseczny Juliusz Pogló ek 
Stanisław, Pretzel Abraham (z odzn.), Schnei 
der Michał, Stowit Eimand, Śmietana Wiktor, 
Udziela Mieczysław (z odznacz.), Wasserlauf 
Jakób, Wcisło Kasper (z odzn,), Zenaęk Jozef 
(z odznacz.), Z mmermann Jakób, Zweig Say 
mon, Radecki Zbigniew (z odze.), Wasserberg-r 
Maksymilian.

Pomieszczenie sądu. Wczoraj przed zwyczaj 
nym trybunałem sąda karnego toczyła się roz
prawa przeciw Józef uwi Staśso 1 14 jego wspól- 
uikom oskarżonym o rozliczne kradzieże i wła
mania w okolicach Niepołomic. Do rozprawy 
powołano 30 świadków. — W skład trybunału 
wchodzili przew. Dr Olszewski, nadr, s. Dr Gał

kowski, r. s. Obtulowicz i prok. Dr Lang. — 
Oorońców zasiadało sześciu.

Rozprawa odbyła się w pokoju szumnib zwa
nym salą Nr 44, mającym co najwyżej 6 ms. 
W rozprawie wzięto udział około 30 ludzi, k tó
rzy w zaduchu i wprost w niemożliwej atmo
sferze musieli przebywać od godz. 9 rano do 
godz. 5 popołudnia w maleńkim pokoju. Dopie
ro po godz. 5, gdy duża sala została opróżnio
ną, trybunał przeniósł się do niej i tam roz
prawę ukończył.

Rozprawy w tej salce powtarzają się często. 
Pokój, który mógłby z wielką biedą słnżyć le
dwo jako pomieszkanie dla kawalera, oznacza 
się jakąś cyfrą i wciąga się go w rejestr sal są
dowych. Nie pomagają protesty publiczności, 
nie pomagają głosy prasy, ani depotacye Izby 
adwokackiej fUąd ignoruje słuszne żądania 
publiczności i urzędników. W Żadnym innym 
kraju nie zniesionoby tych .skandalicznych wprost 
stosunków, urągających zasadom hygieny i po
rządku. Chcielibyśmy widzieć, czy wiedeński 
personal sędziowski cncialby w takich warun
kach urzędować...

Rozprawę ukończono o godz. 9 wieczór. Jó 
zefa Staśkę i Jana Brnmera skazano na 2 lata 
ciężkiego więzienia, 10 innych na więzienie od 
kilkn tygodni do kilka miesięcy, Franciszka 
Krzakowskiego na półtora roku, dwóch uwol
niono od winy i kary.

Wyrok na Gutmanna. W poniedziałek zapadł 
wyrok, skazujący Jerzego Gatmanna, oskarżo
nego o zbrodnię osznstwa na dwa i pół roku 
ciężkiego więzienia.

Obrońca oskarżonego Dr Goldblatt wniósł 
zażalenie nieważności.

0 zbrodnię dzieciobójstwa, Dziś przeć try
bunałem sędziów przysięgłych odbyła się roz
prawa przeciw Petroneli Koń, włościance z 
Trościańca, oskarżonej o to, że podczas swego 
pobytu na robotach rolnych w Bawaryi pod 
Monachiom rzuciła'swoje nieślubne dziecko do 
kanału, poczem zbiegła do Krakowa, gdzie ją 
aresztowano.

Wyrok zapadnie popołudniu.
Z teatru na wystawie architektury Wobec 

powodzenia jakim się cieszy wesoła fa rsa : „Da
ma od M»xima“, sztuka ta  będzie powtórzona 
dziś, tj. we środę We czwartek „Dwanaście 
żon Jafeta". We środę i we czwartek wystąpi 
gościnnie w antraktach tancerka arabska, która 
odtańczy oryginalny „taniec wężów". — W przy- 
•gotowaniu: „Legionistka", melodyjna anegdota 
z wojen napoleońskich ; w sztuce bierze udział 
cały personal artystyczny.

Z teatru w Parku krakowskim. Dziś „Mąż 
dwóch żon" ; we czwartek „Ożenić się nie mogę" 
i kabaret, w którym poraź pierwszy wystąpi 
śpiewaczka p. Felice.

Z teatru „Nowości” , Obecny program cieszy się 
pełnym uznaniem. Szczególnie salwy oklasków zbiera 
Dr W ehler Hubertus niezrównany imitator głosów 
zwierząt i ptaków, jakoteż Szwedzcy gimnastycy Out 
terstones i eksoentrycy Pifke Pafke.

W  piątek 28 b. m. odbędzie się benefis B. Bro- 
now skieg), na który benefisant daje zupełnie nowy 
program. — Zapowiedziane występy słynnej Alice 
ftejane rozpoczynają się 1 lipca.

W Cyrku Erflzcn program od 28 b. m. do 5 lipca 
d a je : „Cud kwiatów**, dram at „Niewinnie oczerniona** 
zdjęcia z n a tu ry : widok hiszpańskiej W enecyi Coro- 
ny, m iasta oblanego dookoła wodami, oraz dziennik 
Pathego.

Złodzieje kolejowi. Wczoraj aresztowała polieya 
na dworcu kolejowym 32letniego Sam uelaW arszauera 
i 61 letniego Pejsacha Lebauskiego za kradzież 45 
kur. na szkody włoiclauiua % Zauiersowr Bujaka. — 
Złodziei przychwycono i odstawiono „pod telegraf1*.

Znowu włamanie do kasy. .Ubiegłej nocy w łm a ł 
się nieznany sprawca do kasy firmy Sokolnicki i W i
śniewski przy pi. Dominikańskim 1. 3. Włamywacz 
rozbił kasę, gdzie jednak  nic nie znalazł. Większą 
sumę pieniędzy zachowaną w kasetce w górnej półce 
kasy zbrodniarz przeoczył. Już rano wyśledziła poli
eya. sprawcę w osobie 18 letniego służącego Michała 
Najdana i osadziła go w aresztach „pod telegrafem '1

Pogoda. Dnia 25 go czerwca termometr do- 
szodi od 12 6 do +24*2 Ceł. barometr pepo 
udnlu opadał.

Dnia 26 go czerwca c godzinie 7 -mej rano 
elan barometra 742 5 mm., tem cm otra +  18.9 
C., wiatr północno-wschodni.

Kronika samiejscowa.
Rektorem politechniki lwowskiej na rok 

1912/13 wybrany został prof. Eiwin Hauswald, 
a dziekanami wydziału inżyhieryi prof. Dr Jan 
Bogucki, wydziału architektury prof. Jan Le
wiński, wydziału budowy maszyn prof. Stani
sław Anczyc, wydziału chemii technicznej Dr 
Tadeusz Wiśniowski.

Jubileusz „Sokoła" w l o  dowicach, w  dniach 
22 i 23 bm. św lęsł „Sokół" w Wadowicach u- 
roczystość jubileuszową swojego 2 5 -letniego 
istnienia. Miasto uroczystą przybrało szatę. Do
my i gmachy publiczne przystrojono chorągwia
mi i nalepkami.

Na uroczystość przybyły reprezsntacye gniazd 
sokolich z Aadrychowa, Bochni, Biały, Brzeszcze, 
Choezni, Jordanowa, Krakowa, Kęt, Makowa, 
Myślenic, Kalwaryi, Krzeszowa, Jaworzna, Pod
górza, Ostrawy Morawskiej, Skawiny, Tarno 
brzega, Żywca, Zatora, ogółem 314 umunduro
wanych Sokołów, nadto po dwóch z zaborn pru
skiego I z zaboru rosyjskiego, 24 druhiń i 20 
cyklistów.

Uroczystość rozpoczęła orkiestra sokola * 
Krakowa pobudką o godzinie Wpół do 6 rano, 
przeciągając ulicami. Podczas nabożeństwa o 
godz. 10 podniosłe patryotyczne kazanie, pło- 
mieunemi słowy wypowiedział X Tadeusz F a- 
ber ,  skreślając znaczenie sokolstwa i wzywa
jąc wszystkich do braterskiej zgody i Jedności.

Przed magistratem z trybuny wypowiedział 
prezes Związku I, okręgn druh T u r s k i  z Kra
kowa hołd mi&sru za popieranie Sokolstwa i 
hołd jabilatom. Bardzo pięknie w prostych sło
wach odpowiedział druh Dr Op y d o ,  burmistrz 
miasta.

Na placu ćwiczeń przed gmachem „Sokoła" 
z trybuny pięknemi sobia wiaśoiwemi słowy po
witał drużyny druh prezes G o l o m b ,  składając 
bołJ obecnym jabilatom inżynierowi druhowi 
WI. Ripperowi i druhowi Dr Karolowi Młodzi
kowi, adwokatowi, którzy należeli do pierwszych 
członków gniazda wadowickiego.

Do ćwiczeń wolnych, które się o godz. 4 po
południu rozpoczęły, stanęło 120 druhów, do 
ćwiczeń lancami 40, druhiń ćwiczyło 32.

Ziemianie prawie w komplecie jawili się na 
uroczystości, również i tutejsza komenda woj
skowa, podziwiając sprawność naszych druhów.

O godzinie 8 wieczorem z żalem odprowa
dzili gospodarze hruńów krakowskich z ich or
kiestrą na dworzec kolejowy.

Około godziny 9 wieczorem rozpoczęło się 
przedstawienie amatorskie w dolnej sali „So
koła".

Urzędnicy wobec wystąpień p. Stąpi ńskiego. 
Ze S t a n i s ł a w o w a  piszą do nas: W wypeł
nionej sali kasyna miejskiego w Stanisławowie, 
urzędnicy państwowi wsiefkich dykasteryi wy
brawszy do prezydyum PP. Pawła Stwiertnię, 
nadinżyniera kolejowego, Dra Michała Jezie- 
nieckiego, dyrektora gimnazyum, Samuela Ne 
benzahlera, radcę Sądn kr. Franciszka Lesz
czyńskiego, sekretarza Skarbu, pc wyczerpują-^ 
cym referacie prof. Dra Józefa Krajewskiego 
uchwaliło następujące rezoiucye:

Zebrani na wiecu w Stanisławowie dnia 24 
bm. protestują jak najenergiczniej prieciw nieo- 
bywatelskiemu wystąpieniu wiceprezesa Koła 
Polskiego Stapińskiego i tow., którzy niepomni 
na ogólny interes narodowy, zajęli stanowisko 
wrogie wobec urzęeników Polaków, którym 
kraj zawdzięcza w znacznej mierze wzrost na
rodowego uświadomienia u szerokich warstw 
ludncści i pracę kulturalną, zwłaszcza w Gaiioyi 
wschodniej. Zebrani wyrażają szczery żal i u- 
bolewanie, że to reakcyjne i centralistyczne, a 
więc naszym autonomicznym dążeniom przeci
wne stanowisko nielicznych reprezentantów 
strony agrarnej podyktowane jedynie partyjnym 
interesem, naraziło godność narodową na kom- 
promitacyę także wobec całego parlamentu, bo 
znalazło się w z&służonem osamotnieniu. Ze
brani wyrażają głębokie przekonanie, że wrogie 
wystąpienie wiceprezesa Stąpi nagiego i tow. 
przeciw urzędnikom, nietylko nie zniechęci 
rzesz urzędniczych w ich dotychczasowej pracy 
na pola narodowem, lecz będzie bodźcem do 
tern energiczniejszej działalności w każdym 
kierunku ; postępowanie takie będzie najlepszą 
odpowiedzią na niegodne zarzuty, Krzywdzące 
w wysokim stopniu typ prawego obywatela 
urzędnika Poiaka.

Echa zamachu murderczego w szkole. Ze 
L w o w a  donoszą :

Przebywający w więzienia śledczem sprawca 
zamacha na prof. Schadena uczeń I. szkoły re 
alnej, Franciszek Stach, został poddany bada
niom psychiatrycznym. Dotychczasowe badania 
nie naprowadziły na istnienie anormalnośoi, 
któreby małoletniego przestępoę uwalniały od 
odpowiedzialności karnej, Stach zasiądzie więc 
prawdopodobnie na ławie oskarżonych.

Towarzystwo Szkoły gimnazyalnej w Kol 
buszowej celem przysporzenia niezbędnych na 
otrzymanie prywatnego gimnazyum funduszów 
urządza w niedzielę 7 lipca b. r. w laska We- 
ryńskim wielki festyn. Po festynie odbędzie się 
w gmachu „Sokoła" zabawa z tańcami.

Pruskie zagony w Trzebini Z Trzebini do
noszą nam : Półtora roku tema powstał ti ko 
mitet w celu założenia ochronki. Wybrano za
rząd, który energicznie zajął się zbieraniem 
funduszów na jej założenie. Między innymi udał 
się zariąl ochronki o snbwencyę i do Ruty Łowi 
ischó w — gdzie też przyjęto deputacyę oohrOC 
ki z życzliwością. Zdawałoby się, że już nic nie 
stanie na przeszkodzie zaloźonia ochronki, tym
czasem w tych dniach rozeszła się pogłoska po 
Trzebini, że  H n t a  ma  z a ł o ż y ć  s a m a  o- 
c h r o n k ę  — a l e  o c h r o n k ę  n i e m i e c k ą  
i w tym celu ma sprowadzić z Prus Niemki, 
któreby w serduszkach dzieci wszczepiały knlt 
niemiecki.

To są pogłoski, być może, że z umysłu 1 
tendencyjnie rozpuszczone, dlatego na razie nie 
dajemy im wiary.

Celem przysporzenia funduszów ochronce 
urządza zarząd w święto Pawła i Piotra wielki 
festyn, na który zaprasza wszystkich dobrze 
życzących ochronce.

Z e  ś w in i ą .
Lew jako podarunek. Abissyński następca 

tronu Lidy Jassu ofiarował cesarzowi Franci
szkowi Józefowi I. w podarunku młodego lwa. 
Prezent ten przewieziony zostanie w najbliż
szych dniach parowcem Lloyda z Djibuti do 
Tryestu, a stamtąd koleją do Wieania, gdzie 
umieszczony zostanie w zwierzyńcu w tóchoa- 
brunnie.

Nowy pomnik Kościuszki w Ameryce. W mie
ście Yonkers, w stanie nowojorskim, został od
słonięty pomnik Taden*za Kościuszki, postawio
ny ze składek publicznych, staraniem proboszcza 
miejscowego, X. Dworzaka. Pomnik stoi ni. pla
cu między kościołem polskim a plebanią. W cza
sie uroczystości przemówił „major" miasta Yon
kers, który pomiędzy innemi powiedział: „Cie
szy mnie to, że synowie Polski a mieście Yon
kers wniknęli tak dobrze w ducha Ameryki, 
stawiając pomnik dla tego wielkiego apostoła 
wolności, Kościuszki. Byt on nietylko wielkim 
synem Polski, był on także i szczerym przyja
cielem Ameryki. To też już w roku 1828 ka
deci postawili mu pomnik w West Point, gdate 
w czasie wojny kierował budową szańców obron
nych i fortyfikaoyi. A więc i my dziś odsłania
my tu tę pamiątkę jego charakteru, jego wiel
kiej miłości Ojczyzny i tych pięciu lat, które 
spędził w Ameryce w służbie wolności".

Niestety, pomnik został już na czwarty dzień 
uszkodzony, na szczęście lekko. Mianowicie ja 
cyś nie wyśledzeni dotąd wandale dopuścili się 
w nocy barbarzyńskiego czynu, ndtrąoająo miecz 
z ręki figury Kościuszki. Miecz skradzion y po
niszczono również draperye na trybanie.

S. p. X. Mark0vić. W Banjaluce w Bośni 
zmarł tamtejszy długoletni biskup-Franciszkanin 
X. Marković. — Urodzony 1840 roku w Dolcu 
koło Travnika oddał się ju i w 16 roku życia 
służbie Bożej, gdyż wstąpił do jedynego w o- 
wych czasach w Bośni pracującego zakonu OO. 
Franciszkanów. W roku 1863 wyświęcony na

kapłana, pracuje gorliwie wśród ludu, zakłada 
Towarzystwa katolickie i buduje kościółki. W 
1884 zostaje konsekrowanym na biskupa dla 
nowo-otwartej po okupaoyi dyecezyi w Bania
luce, gdzie z prawdziwem zaparciem się siebie 
pracował. Ojcem był i doradcą nietylko dla 
katolików, ale i dla innowierców, czego dowo
dem wspaniały jubileusz, jaki mu przygoto
wały wszystkie trzy wyzaania. To też po śmier
ci jego ogólne wzrnszenie i żałoba w mieście.

Sir Lawrence Alma Tadema. Świat artysty
czny poniósł ciężką stratę. Jak z Wiesbadenu 
donoszą, zmarł w 76 roku życia znakomity ma
larz Sir Lawrence Alma Tadema. W obrazach 
swoich odznaczających się przedewszystkiem nie
bywałą wprost świetnością kolorytu odtwarzał 
artysta życie staroegipskia i starorzymskie.

Alma Tadema był z rodu Holendrem i kształ
cił się w akademii autwerpijskiej.—Z Brukseli, 
gdzie do roku 1871 mieszkał, przaniÓHi się do 
Londynu i znalazł wśród tamtejszych mecena
tów sztuki gorących wielbicieli i przyjaciół. — 
Z licznych dzieł artysty wymienić trzeba znany 
obraz „Kąpielowa" i „Czytunie Homera".

Zmarły pozostawił dwie córki, z których je
dna, znakomita literatka, znana jest i u nas 
w Polsce, gdzie kilka miesięcy temu dłuższy 
czas przebywała.

Panna Alma Tadems, która znana jest także 
jako tiómaczka Siowackiego, robiła bardzo su
mienne atndya nad naszym krajem i językiem, 
i ma podobno zamiar w dłuższym studyum swo
je wrażenia s Polski opowiedzieć.

Absynt zakazany we Francyi. Rząd fran
cuski wypracował projekt ustawy, zabraniają
cej sprzedaży i wyszynku absyntu pod grozą 
bardzo wysokich kar. Stało się to i  tego po
wodu, że konsumeya tego szkodliwego napoju 
w ostatnich czasach do niebywałych roamiarów 
wzrosła.

ViadomośoE kośoleine.
Nabożeństwo i wspólna Komunia św Kon- 

gregacyi pp. nauczycielek miejskicn odbędzie 
się w sobotę 29 czerwca o godzinie 8 rano w 
kaplicy Sodalicyjuej przy kościele św . Barbary. 
Mszę św. odprawi O. Moderator Bratkowski.

N e k r o l o g i a .
Kadr, chrześcijańska, Sokół i Ochronka w 

Rzeszowie poniosły dotkliwą stratę przez śmierć 
prof. E a b i ń s k i e g o ,  który zmarł dnia 24 bm. 
Był to człowiek nietylko zacDy i prawego cha
rakteru ale szczerych zasad chrześcijańsko spo
łecznych i miał odwagę ich zawsze bronić. Je
den z niezbyt licznych profesorów trzymających 
rękę na tętnie życia politycznego i społecznego. 
Cześć jego pamięci.

X. Dr Tadeusz Trzciński, proboszcz w Wał- 
kowie pow. Koźmińskim w zaborze praskim, 
były profesor seminaryum duchownego w Gnie
źnie, znany patryota i działacz społeczny, zmarł 
w Wałkowie w nbieg{ą niedzielę w 39 roku 
życia.

Opera 1 operetka i*ovska
w Krakowie.

Środa. „Noo w Wenecyi", operetka w 3 ak tach  
J . S traussa

Ozwartek. „Faust", opera w 5 akt. Gounoda — 
gcśc. wyst. A. Didura i L. Ogrodzkiej-

Piątek. „Wróg kobiet*.
Sobota popoł. „Orfeusz w p 'ek le“, operetka w 4 

aktach  Offenbacha.
Sobota wieczór. „Opowieści Hoffmana", opera w 

4 akt. J . Offenbacha gośc. wyst. A. Didura i gośc. w 
J. Lachowskiej.

Repertuar teatru ua Wystawie.
Środa. „Dama od Maxima“.
Czwartek. „12  żon Jafeta".
P iątek. „Przedmiejskie zalecanki".

Repertuar teatru w Parku trak-
Środa. „Mąż dwóch żon".
Czwartek. „Ożenić się nie mogę".

Ze sportu.
Turniej tenisowy. Dpia 27 bm. odbędzie się 

w Parka brakowakim na placach tennisowych 
A. Z. S. turniej tennUowy, urządzony przez 
sekcyę tennisową. Turniej tennisowy posiadać 
będzie znaczenie wszechświatowe z powodu tego, 
iż wezmą w nim udział siły takie, ja k : Rolf 
Kinzał (Wiadeń), Hans Hulei (Wledsń), Jozaf 
Neubąaer (Opawa), J e n y  Kowalewski (Warsza
wa), gracz miejscowy p. Szweda, hr. Edward 
Raczyński, p. Roger Collier i i.

Rezultat zaparów w cyrku Soiange z dnia 
25 b. m. był następujący: Finkelstein kładzie 
Spirydo przez ramię w 15 min. 9 sek„ Bień
kowski rzuca Boulangera w 2 min. 39 sek., 
Lunch kładzie odohwytem nelson Sousa w 2 
min. 40 sek, Stankiewicz rzuca Habera w 11 
min. 39 sek. przez głowę, Carpini kładzie 
Wernera w 13 min. 58 sek. chwytem przez 
głowę.

Wyścigi konne.
Drugi dzień m eetingu krakow skiego p 

święcony był jeździe panów. Pojawił się 
raz pierwscy na torze krakow skim  znak 
mity nasr gentlem unridsr p. Dachowski, a 
wziąć udział w biegu o nagrodą zam ku la 
cuckiego. 'Publiczność na nieszczęście, min 
pięknej pogody, niedopisała I trybuny świ 
ciły pustkam i. W śród obecnych zauważy 
śm y: hr. Jan a  Tarnowskiego, br. Władysi 
wa Tyszkiewicza, b. m inistra hr. Wicjse 
burga, hr. Juliusza Dieduszyckiego, p. Ka 
m ierzą Jurjewicza, p. Ufnazyna, inż. Stj 
Żeleńskiego, dar. Dillera, pp. Zielouacki, 
prof. W icherkiewlczową, bar. Podatatzky 
itd., łtd.

Ze św iata teatralnego zjawiły Bię p. I 
iow ska i p. Kaaprowiczowa.

Przebieg wyścigów nie był zbytnio inl 
resujący, bo większą część koni wycofa

Bank przemysłowy
i l a  K r ś l .  G a l i o ,  i L o d o m ,  z W. K s .  K r a k o w s k i e  t u  F i l ia  w  K r a k o w i e .

Zakład centralny we Lwowie.
f.sjjiial akc, Kor. 10.000.000

Telefon Nr. 009L
Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 z wyjątkiem 

aiedzle' i świat.

W sze lk ie  tra n sa k e y e  b an k o w e  F in a n so w a n ie  p rze d s ięb io rs tw  
p rzem y sł W k ład k i n a  k s ią ż e c z k i f rach  Dież. Kupno i sprze* 
d aż  w a lu t, dew iz, p ap ie ró w  w a rt. e s k o n t,  in k a s o  w ek sli, wy
k a z  czeków  i a k re d y ty w  k ra j i zag r U dziela w sz e lk ic h  wska

zówek co do lo k acy i k a p ita łó w  i t ra a s a k c y i  finansowych

Portrety J .  E .  N a j p r z e w .  K s i ę c i a  B i s k u p a

A D A M A  5 A P I E H V
artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38/50 cm. 

K 6 — z ramami K. 9 —, 1 0 — 12 —
fibra7V treści rel'gUnei w ram ach i bez Książki do naboień- 
UU ULJ stw a polskie, francuskie i niemieckie.

wielki wyqśr p a m l ę t e k  z  K r a k o w a  «*iMr

p o le c a  p o  c e n a c h  n is k ic h

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, plao MaryaeU I. 8.



Sto. 4.
■

OHŁOS IfAROJts. ł  oma 3 f  O sow ca ^1M*.

tak, że v  niektórych biegach startow ały  tyl-1 nia Oalicyi 1 Bukowiny z innemi hrajarai co 
ko 2 konie. Rzuca to sm utne światło naga-1  do kosztów  egzekucyi.

w77S ;.bm0d’° ? ‘,ę S°S, ? °w rW1, * P”?H TUerram, „Gło.u Narodu- z dnia 20 czerwca,wszystfe iMin na m ateryał, Jakim rozporządza- 6 J " m
;<! oficerzy stacyonowanych w Galicyi pułków. Dzisiejsze posiedzeń.-).

iówna nagroda tj. nagroda zamku łańcu-1 Wiedeń. (T. B.) Izba prowadzi dalej dy-
ck> T0 przy pj db., Jak było do przewidzenia, | sk UByę szczegółową nad Il-gą grupą ustaw y
p. Dacbnwskiemu. Przebieg tego wyścigu był wojskowej. Przem aw iają pp. N i e d r  i s t
o tyle niezwykły, że w skutek  złego wyty- h  B a t t i s t i .
dzecia toru  p. D ącnow sri i jaaący za iu M lnister handlu przedłożył pro jek t ustaw y
por, Langiewicz 1 I \  łkr. tuła c:ę zmyPIi il^-r spraw ie odszkodowania za zderzenia okrę- 
m isieli się wracać. Świadczy ito o pewnej I tów  i za pomoc dostarczoną przy kutaptro- 
niedbałości ze strony czynników powołanych 11&ci, okrętowych.
do urządzania toru. Trze fta mieć nadzieję, żel K o m i s y a  b u d ż e t o w a  przyjęła tra k ta t 
taki wypadek w przyszłości się nfe pe rto-1  E Towarzystwem  dunajowem, poczem rozpo
ry ,  co dla repu tacy?' krakow sklcn wyścigów 1 cz$a  obraay nad projektem  w oprawie sprse- 

będzie tem lepiej. tdaży różnych gruntów  państwowych,
Wyniki poszczególnych bibgów były na K o m i s y a  g c s p o d a r c z o - w c d n a  pro-

stępnjące: _ I wadzi dalej dyskusyę generalną nad nowelą
I. Nagroda rządowa. W yścig gładki. Pa-1 kanałową. P. H^ine zwraca Bię przeciw bu 

nowie jeżdżą. 1360 kor. Dlc 3-letnich i star-ldow ie  kanałów i zastrzega sobie ukcńrzenie 
s y ih  w Galicyi albo na Bukowinie vycno- mowy na następnem  posiedzeniu, k tó re  się
wanych ogierów i klaczy, k tó re  w latacb odbędzie jutro.
1911 i 1912 żadnego wyścigu o w artości! Wiedeń. (T. B.) Izba po odrzuceniu wszy- 
najrrjej 1500 koron nie wygrały. Meta 2000letkich  wniosków mniejszości przyjęła w 
m. Hr, Zdz!eława Tarnow skiego: 3-1. og. „Son-1 d r  u g i  e m c z y t a n i u  d r u g ą  g r u p ę  u

Pilzna i innych miaBt czeskich W śr^d w y
cieczki znajduje się kilkadziesiąt Czechów i 
Ozeszek, zamieszkałych w Rosy! W wycie
czce reprezentuwanycb je s t 21 m iast rosyj
sk ie j a w tej liczbie 205 z Petersburga, 150 
z Charkowa, 50 z Kijowa, 30 z Wilna i t. d. 
Na kolejach rosyjskich otrzymał? Sokoli 75 
proc. zniżki, zaś na paszportach zam iast 17 
rubli płacili • tylko 50 kopiejek. Ogółem wszy
stkich Sokołów cędzie 3 tysiące. Podobno 
wśród uczestników wycieczki znajduje się

z tureckim  m inistrem  spraw  zagranicznych.
Pow stańcy albańscy domagają się przepro 
wadzenia przy rzeczony cb reform.

P r a w a  w y b u rc z ę  ż y d ó w  to sy jsK iu h .
Petersburg. (T. B). Senat oświadczył, że 

pora żydowską strefą  osiedlania się, tylko ci 
żydzi m ają praw o wyborcze, k tórzy  m ają 
prawo m ieszkania w całem państw ie, tracą 
zaś prawo wyborcze ci żydzi, k tórym  po 
wyJanycn w ostatnim  czasie ustawowych 

kilku studentów politechniki i uniw ersytetu  I rozporządzeniach administracyjnych przysłu- 
warszawskiego z kokardkam i o napisach goje to prawo m ieszkania tylko tymczasowo 
polskich „W arszawa", jednał: z u zbliżeniem I aż do rewisyi ustaw  dla żydów,
się do nieb jednego z dziennikarzy kraknw  j
skioh ci odznaki zdjęli. 1 VI OblOl k  S H lra^y a tC k .

Londy". (T. B.) Na wczorajszem posie
dzeniu Izby gmin, podczas dyskusyi nad

Wiedeń, (fe l. wł.) „Now. W iemia" opowia-1 obchodzeniem się ze sufrażystkŁiui w wię- 
da, że rosyjskie m inisteryum  wojny w dro-lzieniu przed rozpoczęciem przez nie s tra jku  
dze dyplomatycznej zapytywało rząd wiodeń-j głodowego, przyszło do scen burzliwych, 
ski, czy pozwoliłby na udział oficerów rosyj- Healy wezwał Asguitfca, aby wypuścił na 
skich w ćwiczeniach Stikołów w Pradze. wolność sufrażystki, k tó re  skazano na ro-

Rząd wiedeński odpowiedział, że zasi.dni-1 boty przymusowe za wybijanie szyb 
czo niema nic przeciw tBrnu, nie możo jednak I A tguith powołał się na to, że rząd raz 
dsć rękojmię, czy oficerowie ci nie będą znie- już oświadczył, iż sufrażystki będą natych 

ncleat" (półkrwi) 70 klg. (ro m. Langiewicz) I s t a  w w o j s k o w y c h  wraz z rezolucyami I ważeni przez tłum. m iast wypuszczono na wolność, skoro tylko
1; r*.-lm. Koliera „Dniestr" 74 klg. (włości-1uchwŁlontmi w komlsyi, n a s t ę p n i e  w y  j Wobec tego rząd rosyjski nie pozwoliłJdadzą zapewnienie, że gwałty, jairie miały 
ciel 2; p. OstaezeTskiego „Skanderberg" 7 0 | m a g a n ą  w i ę k s z o ś c i ą  2/s u c h w a t o n  oj  na udział oficerów w zlocie. Jmiejsce nie powtórzą się. Odpowiedź ta  wy

Oficerowie rosyjscy w Pradze.

klg. (Czichowsky) 3. B9z miejsca „Wonlar I t ę  g r u p ę  t a k i e  w t r z e c l e m  c z y t a  
larskv . Łatwo 1 długością zwyciężył, 1 i pó j u i u .  Oklaski w Izbie, okrzyki protestu z ław I
długości wstecz trzeci.

II. Oficerski w jśc ’g z płotami. Nagroda 
honorowa jeźdźcowi zwycięzcy I 1100 k e rou ’ 
Dla 4 letnich i starszych koni wszystkich 
krajów, w posiadaniu oficerów, chorążych, 
k a le ió w  lub jednorocznych ochotników. Me

socyalistycznych
Przystąpiono do obrad nad grupą Ill-cią. j

Obrady po północy.
Wiedeń. (T. wł.) Dzisiaj Izba posłów obra 

dować będzie d o  p ó ł n o c y ,  istnieje bow iem |aae

_  j  i . * - • i wołała protesty.
GZOSOy d e m o k r a c i  a  u r o c z y s t o  SCI | Socyall.sta Lansóury, broniący sufrażystek, I 

W PT L dze. I podszedł krzycząc i gestykuiując do ławy
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj na Konwencie naiaislor/ainej, gdzie zawołał grożąc t ę*ą 

seniorów część Oz chów domagała się, aby Aóguithowi: Powinien p»n być wykluczony 
w piątek posiedzenia nie odbywać, g d / i  w * *yria publicznego, gdyż zasługujesz n a p o  | 
:ym dniu zaczynają się uroczystości w P r a - |£ ardę!

Możecie spać

Demokraci t-ieacy i socyakści czescy Speaker wezwał Lansbury’ego, k tó ry  po-

gera „K tvely“ 75 kg. (Czichowsky) 3, "w strzy-1 byłoby tylko kró tka formalnością. j Praga. Wczoraj wieczorem przybyła tu  ^ansbu-y ulegając perswazy om kol. gów za
mywany i znacznem wyprzedzeniem zwyclę- Wiedeń. (Tel. wł.) Na konwencie seniorów jekspcdycya 250 akadem ików rosyjskich, 7. jstosow ał się do niego i wyszedł z hby.
żył trzy  długości wstecz trzec i Totalizator postanowiono, aby ustaw ę o obronie krajo- |Tam bów a I goście a 3ułgatyi. I w ... . .  _
10:16. I w tj wziąć dzisiaj pod obrady i ju tro  obrady I , , I 4® La Zft mOW§>

111. W y ś c i g  m y ś l i w s k i  z a m k u  ł a ń  **a“ ukończyć, a rozpocząć obrady n ad l r i  Z jJdŹD  totskfl. I Londyn. (Tel wł.) Ligi kobiece postanowiły |
cu  ck  i e g o . Pa’ owie jeżdżą. Nagroda hono- p io * ,zoryum budżetowani. Praga. (T. B.) Poseł Z a h r a d n i k  oma-1 P°sła Lausburego uczcić aa jego mowę specyal-
row a i 1500 koron. Dla 4 kunich i starszych | świętach odbędzie się posiedzenie we I wiając na zgromadzeniu rokow ania ugodowe l a4 °wa«yq. Ponieważ zaś poseł ten jest kawa-
koni w szystkich krajów , k tó re  w latach 19111 wr r r ®:- ł^bs ukończy swe prace ofcoło 6 goL czesko-niemieckie, oświadczył, żę na wypadek! dr' ,m, opisywał on do dzisiaj dc godz. 10 ranoI

J
jeśli bieliznę przez noc zmoczon a 
w estrakcle do prania „Pochwa* 1 
gospodyń", albowiem wtedy brud 
sam przez się prędko i łatwo się ro z 
puszcza. Tak samo prędko i łatwo 
bielizna w dniu prania przy pomocy 
MYDŁA SCHICHTA 7 JELENIEM 
staje się czystą i olśniewająco bbł^, 
albowiem ., Pech wała gospodyń" i 

mydło SchicLta bielą Jak słońce

ilpca.I 1912 żadnego wytśugu z przeszkodami (Stee 
pKohast) i z płotami o wartości nąjamiej 
1000 koron nip wygrąJy. Meta 6000 m. P. 0 - .
Btlsłew aktego . A r * . k , - ,  W / ,  t ,  g r « H y S t » f C i i « l i  W ? r # l l ż < .

w era“ (5  kg. (Langiewicz) 2; w strzym yw ana
4 dlugrścUm i «wycię«,l» .-O d en k .* . -  T o t . 80koII ^  „

ł tu  w W arszawie zwiedzali m iasto w grupach, | dnyu z nim5 az’eri,gU) niei^z wbre / wła"sne-1 fc-tfIkr m  ^osów , cŚwiaJczył, że o d e g r a ł y
mu interesowi, takie mamy korzyści z cze-1 . ,r  0 e * a b » b ó j a c lr f e I n t  e r  e s  y

1 r t o r e  i i e r c w a ł y  K o n w e n t a m  r 9 p u

pomyśmego ich zakończenia Niemcy i Czesj 18ZeMfl teiegra“icznyct prupozycyj małźęńskjch 
będą szli w Kadzie Państwa ręka w rękę, a | od bogatych i ładnych panien angielskich z o-j 
Polacy nie będą, wtedy odgrywali roli Języczk_Jboza aufr»iystek. 
it Wagi. Ugoda jest żywotnym interesem  dla I u  iw# n nrA> d tn ^ n r a
Czechów, ale też i dla państwa. (Wielce zna-1 e „u . "  i
miennem jes t to odezwanie się czeskiego po-1 - Baltimore. Dem. *atyczny L jnw en t naio- |

Wartzawa. (Tel wł.) Dziś odjechali B ^ d |^ a; X 3iakteryzóje  bowiem obecny ni strój dow* i*-8 r  k  e ra 5 7 S  gl. prowiaorycz
że zawsze stawaliśm y w j e - I P ,̂?1 ' ,J . 1X1 B r y a n ,  k tó ry  otrzym ał

IJU N a g r o d a  r z ą d o w a ,  iateeple-chase. I \;ńród zupełnej obojętności mieszkańców.
Panowie jeżdżą, lSCO koron. Dlą 4 letnich i Granica. (T, wł.) Dziś przejeżdżało tę d y U k .„, nr7via^ ;  Pf7vn 
starszych \ A-ptryl wy showanych fcom ,U óre specjalnym  pociągiem z W ars?-wy około oOO 1 J 
w latach 1911 i 1912 żadn,ag; y.yioigu o war-Igokoló w rosyjsLi^h. Blisko połowę uczeatni-f 
toś»ił 1800 koron lub powyżej nie wygrsJy. jk ó w  stanowiły kobiety, część zaś niewielka

b 1 i k  a ń a k I m Na posiedzeniu panowała | 
tafc wielka wrzawa i delegaci byli tak  wy 
czerpani, że obrady pi zerwano.

M a d e s ł a i s ® .

Meta 4000 m. P. Ostaszewskiego 51 W- przybrana była w . m undury sokole, reszta A w a n t u r y  W  S e r b 3 f d ^ (  S k t l p -  
„Gam ratka" po F aru rey ’u od Walkur© 73l/21 zaopatrzona była tylko w odznaki. W Gra- • - ®
kg. (bar. Neim^ns) 1 ; hr. y.Iiz. Tarnowskiego linfcy spotkała icb niemiła przygoda, a mia
„Senna" 681/, kg. (aadpor. Folisl 2. Piei .rsza | n0wicie w skutek  tego, że agenci cz6S*siegoj D , . . .
zwyciężyła łatw o w strzym yw ana 4 długością- banku Bohomia nie dopełnili wszystkich fo r  I . “ e,flrad- O®]* w i) Na wcsooj^Łem  F-3ie- JZa artykuły  «? tej rubryca Radakcya 
mi. T o t 10:15. I malności kolejowych, zarząd kolei austryac-1 j  f**11!.,.BKUPJzyuj' prj-ys^o ^  wKdkie«o skau | przyjmińjj żadnej odpowiedzlalno-ści.

V. W y ś c i g  z p ł o t r m i .  Maid n. P a n c l k i r h  wzbraniał się wypuścić pociąg w granice l ? a  ̂ a porządku dzu1 j r j  m stał. ust -ea o 
wie jeżdżą. Nagroda 1100 koron. Dla 4 letnich I Galicyi, bez uprzedniego uiszczania zapłaty za I m l h o u ó w  łtą cele w o^ssjw e. — i \ o  r T - . e i A rfilrr»n iA i a L c r o n c w i
i starszych keni wszystkich krajów  (M alden)Jbilety kolejowe. Wobec tego zarządzono na-f z , P°s ôw ê przemawiali w sprawie I C Z a 5 i c  r c ł \ 0 n W a l 6 S v 6 n C y i .
Meta S400iu. P. Ułaszyoa 6 ? ni. „B3rezyna“ |tychm iast składkę, ku wielkiemu niezadowo-J* wyjątkiem  i) la Ag^tanoviŁBa. Gdy te n , gdaje zachoazi potrzeba
74 kg. (Czichowsky) 1; p Rom. W iktora leniu uczestników, co' spowodowało pó łto ra-1“ 'M , ^  ? J niSll^ ^ ie o lenienia s ił, 'a  wiec przedewszystkiem  w cca-
,Boulo de neige" 74 kg. (Felis) 2 ; ks. J. Lu- godzinne opóźnienie. Na stacyi w G ran icy |P “:  . s  e DLieJsca. PozosŁałj sje rekonwalescencyi, po przebytej cliorubie

bom irskiego „Beris" 70 kg. (K. Ząnj-en). 3. ani v  Szczakowej, n ik t z Sokołów nie opu- Ledy^ 6 i wojny. AgaUnovrcz zaaia- J  y 1
Bez miejsca „Princess Mary". W dtrzymywana I szczał wagonu, ani też n ik t z obecnych na l ,.w  ^ " ra*tcwuy sposób im nisua  wojny.
20 długościami, uzeci zly. Tut. 10 15. Miejsce I stacyi nie witał, jakkolw iek jadący pragnęli I m,U! "  bierze łapiwzi i nazwał mi-
50:64, 71. (wywołać nastró j, bo gdy k toś z przejeżdża-1 ni8 r̂a  z AŁl 1 ■onym a g en ^ra  ubej ch firry. I* -

VI. B ł o n i a - S t e e  p l e - c h a s e .  Panowie Jącogo pociągu ich powitał, odpuwbdzieU m u l ^ y t a “  J ś * iaduz"1 ~  “ 0Sia P°l?rzec 
jeżdżą Nagroda honorowa 1200 koron. Dla grom kim i okrzykam i: na zdar. o c J J 0k^menJąmi.
4 1etn!rh i starszych koui wszystkich kra- Trzebinia. (Tel. yrł.) Naprzeciw jadącycl I f. , er w°JnJ ^erwał ^rę blady z wzha
jów, k tó re  w latach  1911 1 1912 żadnego od Granicy Sokołów rosyjskich wyfechal j e - a . | f m b  ^
W ,«C:KU o wartości najmniej, 1800 koron  „ ie |? e n  a krakow skich dąjean ikars ,, k tó ry  ą )o - | 6 8,, ,  Za.

li

Ł N N I K
Izby han dlar i i p r z ^ y s ‘ow«j -g Krak wis.
i  dnia 25 czerw-,a 1912 r. godzina f  w po!

Waiuty.
I ,fubls pap ierow e.................................
.uarai niem ieckie.....................(

I branki papier-^ts-e.................... ’
| 30-(,o trankó włsl mr e io c ie .....................

Dolary am erykańsku . . . "

Listy zastawne.
5°'a Lid ty zaat. prem. Banku nipoteot. 

Listy za i» w tie  Banku Uipo„, ,
4”/i

Emulsya Scotta
11'ltilp Listy awtawne Bnńku kraj.. 

niejednokrotnie nadzwyczajnie! *f/» Listy zautawne Banki kraj 
uiteczną. Em ulsya Scotta, zawle-1 j  gal.‘Iow kred. z. nieos.
* w obie wiet ri, hugac ,wo sre d ^  ^  g f

v-ygrały. Meta 3200 m. Hr. Źdz. Tarnowskie- lał dotrzeć do prowadzącego tę  grnpę Sokp- _  J
gir 4 1. kh „Salta* po Hulton od „S mnam- łY. wiceprezesa Z w ózko w szechrusyyb^iego L j  l ’ S S l f  m in fe la  LookM ać
bula“ (półkrwi) 64 kg (Langiewics) 1; chor. | Sokolstwa, senatora Sułtana Krymgireja, b . | r  0 ę .rządowi za, ę min s tra  uspokajać.

k 8: (li. Zan-;pom ocnika nam ioatnika na  K ad inai., k to r y l1" 1-1 * • * « * •  * < •* * ••-
gen) 2 ; por. W odianera , ISlóriot II- 70 kg. | udzielił n .u  r l- knwf  ci1 T' - '  £ n_10'
Głogowskiego „Doroszenko" 79

(właściciel). 3. Bez miejsca „Barykada" 
10:32

Tot.

Z Rady państwa.

  ^   vlczowi. Ten w odpowiadał na obelgi, skie-
Przedewszystlriem  wyjaśnił se n a to r ,-ż e lr0.wan® P°d jego adresem, dobył harapa i za 

Sokoli rosyjscy udając się na zlot do P r a g i , I 8l§ mm . W tedy posłowie rządowi rau- 
nie m ają bynajmniej zam aru nadawać u ro - | niemu, wywrócili k ilku posłów z
czysto śc io m  ty p l cech p o lity czn y ch  W ta k im  N a a f i S S  I kupnie żądać wyraźnie Emu!Syi Sco t t a .  Scott
sen sie , j a k  to  zam ie rz a ją  u c iy n lć  o ig a n iz a - 1 S sz±\j e s t k t ó r a  od 35 lat będąc « użyciu, ' - -

skutek i dobroć. — Cena oryginalnej fja

niejednokrotnie 
skuteczną, 
ra
ków odżywczych, pobuizc równo
cześnie apetyr, przez co osiąga |  Oblijacye J pozyczki. 
swó* główny cel. Jest pr uytem I Ba!* /Ifkle obligaoya propinac.

UadSV? 'C?aJ lekk0 4./.° r Z l  jską 
Makiem rv  ̂ smaczną, ze zaiów -l te/r PoLyozka miasta Krakowa . ,
baku i ' Z i a °  s<:,alsi j^k i dzieci Z przyjem- I 5v  ObUgacye komunalne Baakujkraj.'
'c tającym nośnią ją  zażywają i dobrze zno- 1 n j .1,4,118 BłMKu kidJ-
pieparat szą, * T - o ejowe.
Sootta.

cye monarchistyczne, k tó re  jednak, jak  s a m | ? l  na zieaii§) zdarli zeń ubranie i zaczoii go 
to  w rozmowie przjBnał senator są  ruu .b,ć owym narapem. Również rzucono mę na 

Na wczorajszem posleazeniu Izby poseł-1 sympatyczne i godne uznania. Dalej zazna I -nnyctl członków opozycyi.
sk lej załatw iono 40 pierwszych piragrafóv czyi senator, że Sokolstwo rosy jik ie  sto i n a | Pr®88® przerw ał pos edzeiiie, a po 9uno
u s t a w y  w o j s k o w e j .  Są to  paragrafy gruncie słowiańskim, bezwzględnie. Zdaniem I * nem °A ,rcm  m im ster wojuy oświadczyh 
najważniejsze, gdyż ustanaw iają kontyngent L enato ra , istniejące polskie organizacye s o -1 ajmifcJ?lu rózae 
re k iu ta  r a  lat 12, a wymagały 2/a więkhzośc' kole w Petersburgu, Kijowie, Moskwie n i e |8praw k  y aa. .e> ^ y innymi poa-i-w.i
głosów. Przy głosowaniu przyszło k ilka- jadą na  zlot do P ragi dlatego, że chcą przez I mu Łrrzut kraąaiezy, 
kro tn ie do scen bardzo buriilw ych a nie- to  zaznaczyć swą solidarność z zamknięty-
kiedy hum orystycznych. ' [mi gniazdami sokołami w Królestwie Pol-

Podczas głosowania p. Lewicki cofnął lekiem , k tó re  wobec tego nie mogą wysłać
wnioski mniejszości, zgłuszone w komisy) swego przedstawicielstwa. Widać było je- 
A gdy pomimo tego przewodniczący ppddał dnak ze słów senatora, że istotne przyczy- 
Je pod głosowanie i Rusini przeciw nim gto- ny są m u w iadom ą jednakże woli o nich 
sowali, DOwBtała o stra  scysya m iędiy nimi nie wspominać.
a socyalistami. Co do zamknięcia „Sokoła" w  Króle-

Po ukończeniu głosowania nad grupą stwie, to  K r/m girej utrzym uje z całą stanow - 
I-ezą rozpoczęto dyskusyę nad grupą II ga czośclą, że Polaoy somi tem u winn', gdyż 

Pierwszy zabrał głos sprawozdawca poseł naroasy 11 ustaw ę zatw ierdzoną p rz j .  rząd, a 
Soouner, po Hitu prz^a^ąwiał n. \y ira rsk y  'm ianowicie, że na jednym z zebrań soko- 
uzasadniając wniosek mniejszości w sprawie lic i było porę osób postronnych. AdmiU

. trący a rosyjska m usiała więc zamknąć „Su- 
kół" warszawski, t  obawy, aby poatronno o - 
soby nie wibudzały w niem niebezpieczne-

50 lial. — Do nabyoia w aptekacL.

D r K i  C ę r c h a
ordynuje od 25 czerwca

=  w Krynicy. =

i, ręczy za 
2 kor

ograniczenia ćwiczeń wojskowych.
P. Leutner uzasadniał votum mniejszości 

co do skreślenia ustępu 2 i 3 § 43- go. Poseł 
podnoei, że Izba, głosując, za tem i ustępami, 
pozbawia się na la t 12 praw a oznaczania 
wysokości kontyngentu  rekru ta.

Następnie przemawiali sprawozdawcy 
m nlejsiości pp. Habermann, Exaer, Piaszek, 
Resel, poczem w dyskusyi szczegółowej prze 
mawiali pp. Hnatek, E iscnbut i Jare.

O godz. 11 obrędy przerwano. Następne 
posiedzei ie odbędzie się dzisiaj o godz. 11 
przed południem.

P. .Tan Godek, k tó ry  wszedł w miejsce 
hr. Gołuchowskiego, złożył wczoraj w Izbie 
ślubowanie poselskie.

W śród wniesionych na wczorajszem po
siedzeniu Izby interpelacyj, znajduje się inter- 
pelacya p. Głąbińskiego w spraw ie zrówna-

Telegramy „Chi eu IJaroJu* z dnia 36 czerwca.

0 kaauł Duuaj-Odra.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. P tesse" donosi 

i kóf parlam entarnych, żo akcya o kanał 
D unaj-Ó dif: jes t prowadzona energicznie 

Lrżoz posłów wiedeńskich i morawskich.
Oblega pogłoska, że jeśri rząd da 4 p ro 

centową gwarancyę ępyns^ową, to  budowę o- 
bejmie konsoreyum francuskie.

________    I W kołach rzadowyon prnuje jednak  za
go ferm entu. Widząc jednak niedowierzanie J s&tryv»r#nle, że spraw a nie jes t tak  łatw a 1 
malujące się na tw arzy  dziennikarza, s e n a - |uie PÓJdzio tak  prędko

Pktfigtszorzęcfitjt Peitęyoiiąi: 
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koncesyonowanego Zakładu naukowego emeryt 
majora A. Kurnbergera przyjmaje Już zgłosze

nia na rok sjkolny 1912—1913.
Najtroskii«Hza opieka, wygodne pomieszczenie, 
nadzór * ' r a u c o  i korepetycye, język: niemieofci, 
francuski i muzyka

P rz ew o d n ik  kra* owsW .|(Y

to r zaprzestał utyskiw ać nad winami popeł-. 
nionemi rzekomo przez Polaków, dodając [ 
że przyczyną zamknięcia „Sokoła" w W ar
szawie było też i to, że „Sokół" warszaw - j  

ski utrzym ywał zbyt wielką solidarność »

Niepokoje w Albanii.
Konstantynopol. (T. B.) Wiad mości o Je- 

zercyf żołnierzy tureckich z M o n a s t y r u  
są o wiele poważniejsze, aniżeli ze strony

gniazdami pruwincyonalnemi; gdyby nie ta JOEtv przyznano Zbunti wał się bow iem ca- 
solidaraość „Sokoła" warszaw skiego gnia ły  b a t a l i o n ,  k t ó r y  w r a z  z b r o n i ą  
zda sokole naw et po rozwiązaniu „Sokoła" p r z e s z e d ł  d o  o b o z u  p o w s t a ń c ó w ,  
w W arszawie na pruwiucyi istniećby dotąd P o ł o ż e n i e  w o j s k  t u r e c k i c h  j e s t  
mogły> b a r d z o  k r y t y c z n e .  Także m utesaryf z

Trzebinia. (Tel. wł.) Według itform acy ' Ipek przeszedł do obozu powstańców, 
udzielonej przez sekre tarza  związku p. Da Wczoraj odbyłu się posiedzenie Rady mi- 
nilowicza, wycieczka rosyjska zabawi w Pra- nistrów . Podczas tego noeiedzenia ^mb^sador 
dze przoz p;ęć doi a następnie uda się do I austryacki m argr. P a l l a v l  c i  u i konferował

Wys t awa  Towar  z y e t r a  P r* -jł.o i.01 ,19 * tu  1- 
P ię k n y u h  ^r*y Piauo o* jepańaL la o tn a r  u oodślei 
nu od godidiijr 11 do 4-

1 niauifl  ksliężi t  Oi a r t u r y s k l o b  (ulira t*<- 
Gimn.aBtyka i łuzi&ak. |.:»r9k»] otwarte df« ^w^dgmąoyoL we wtorl l l płetgi 

« domu. — Obszeruy ogród. — Zakład p o feJ  o* < ^fta * *  0 w “  4nif nła
gotuwuje tak ie : do natu ry  i do wsaystkich «fdV y i a b l ń i o n y o b  w fer/l.oi0 ua Skałoe 
klat szkól środa.ch, do Egzaminu kadeckiegi Ig i Ób Ska - g l  .. knś^ej w tiotraj, 71-a* S,Lar- 
dla bozpośrodniej stałej służby wojakowaj do l-b i 60 Kuścioła NV P. Maryi ogi^aad można n ohsrilaob 
egzaminu mtejlig^cyjufigo, do Akauemii woj- v)d MJoiafi«t"ra ■« się oo za-

skovryob i do Szkół kadackioh. 
Kraków, „Willa Wenecya" obok „Sokoła*.

UL Ajencya Dzienników i Ogłoszeń

J. HopcAitf i A. Salomonowej 
obecnEe

Ulica Izueodhska L. O.

G-oby k i b l e ws k i e ,  g r ób  Mi cki ewi cza  1 
I tka. -bi ec w La^eu-ze na Wawelu zwiedzać wożnu 
I w djj powmednlo o godzinie JO, w niedziele i ty. 
|,o goazlme 11 1 pó' przed rcltud u, m.

Le DeUceU
■1

najlepsze egipskie bibułki do papierosów I tutki. 
Wszedzie do nabyciu.

ZAKŁAD POGRiŁEOrr 
i .  H O  R A K

TELrf. 24* KPAKOW, MIKOŁAJSKA 14-1'
Przewozy, 6s.Blmma.qye zwłok, Fabryczny sk ła f tr t  - 

mi ,a wieńców eto. — Ceny przystępne.
—■ ■■■■ Na prowincyę odwro*nin zniatwia się.

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne
W l f  M W a W M U Ł t W f 6 M W f M M W W W — M W — ■■■■■<■■■■■> W f ; . M » l i — M M H M — I W M M H
Wielka dcniotlość i znakeisliosć dla ueób cierpiących na przepukliny pacn«(inewe> Poleca paski bsz żadnych 
sprężyn bardzo lekkie, Jakoteż i sprężyneme nawet w wielkich wypadkach, oraz pasy brzuszne, fachowy bandażydta

*1' Antoni M. lyilRKlEWlCZ
K r a k ó w , u l. M c s u m a  1. 4 .  ILrak^u', û i. tyloswowji 1 4 .

G w a ra n c y a  oguina. — Liczne uznania .  —  L is tow ne  objaśn ien ia .  —  O strzega  się przed 
— —  n iefachow ych , k tórzy .w p ro s t  w yzysku ją .  —  Na żądan ie  wyj'e«dżam. —

11/O iflE fH  G IC  OKI Artyst. Zakład Galaniaryjno-irtroUsatoriW
r j  V r J V J E V r i  V I  V l l  m  Icm bniD te. u l  f n U u ła t i iL d  I. fi. uv K rahM uL Ł n i. f l l r i f i s k l  L i .

wytoW uMDl 7aw«d»w«j w UA#ur|a i »Mt«pM| MłaĤ  »***«•*> 
m m  MgO | a h p i^ i “ — 1~ pry—yełswtje >  Krakowie, otworzy!

v  Krakourlc, oL D iiktłŚO u I. fi. u  Krakomta, nL TOIb&ł«M&J L A
WiselUa rabaty w zakrM ja .r n  n p |w  irriN ,-.» .rrskl T tbsdząM , wykonywa jMnnjataraimłaj f  oapeol ąwlartmaanyaŁ 

SpoóalaaSś #b» l kaarafawyli Hawkóły i kałęgi k a ł i m  u ł n r j p t m  ******  wnrawf i W w f a  m



N r. 1 4 4 P (H ot Naroda * dala 27. Czerwca 1912. Str. 5

Służący
biurowy (kawaler) liczący lat 30 poszukuje 
miejsca u sam otnego pana. Zgłoszenia tylko 
listowne dlaN. N. w Adm. „Głosu Narodu"

rStanisław WEISS
W łaśc. szkoły tańców w Białej
jako  człon. I Zw iązku tan cm lstrz . w  W iedulu  

zaszczycony  
Dyplomom przez dwor Areyksioeio 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk.
i pierwszrz. pensyonaty w K raaow ie 

'  oznajmia uprzoimlo 
ie  udziela lekoyi w domach prywa 
tnyeh wyjeżdżając na żądanie do 

kaidoj miojaoowośol 
82 40 6 Jmi

m
o r .

TREZENITH

'  Y
PRECISION ELEGANCE

Znakomite zegark i

. Z E N IT H -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze i metaln.
W. DOWGIAŁŁO zegarmistrz 

w Krakowlo, Floryańska ID.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie,
L. ^  V 1913 WYCIĄG

z rozkładu jazdy w ażnego od 1 m aja 1912.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki 
w 5-kilowyck puszkacb po 7 kor. 60 hal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionacb 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupezyńcach, poczta Denysów. 40 0

W sławnych już w XVI wieku
kąpielach leczniczych

Felsózugó (przedtem Dróibaki) 45 mi
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż
Węgry) rozpoczyna się od 15. maja

Sezon kąpielowy
który trwać będzie do 30 września.

Wody z kwasem węglowym, żelaziste isiar- 
czane z gorących źtódeł tejże miejscuwości 
są uznane jako zbawiennie działające śro
dki lecznicze tak  do picia jak  i do kąpit li 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmie mięśni i s ta 
wów, podagrze, katar&lnych zaburzeniach or
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po
zostałych wysiękach, po chorobach kobie
cych, wysiękach okostnych chorobach skóry, 
obrzękach gruczołowych, katarze  płuc i tcha
wicy katarze żołądka i kiszek, uciążliwo
ściach trawienia, zastarzałych ran, gruźlicy 
płuc chorobach nerek, przy wrzodach wą 
troby i śledziony, katarze pęcherza i nerek 
a  w szczególności w rachitycznych chorobach 
dzieci.

Główny sezon od 20. czerwca do 25. sier
pnia. Sezon pierwszy od 15. m aja do 20. 
czerwca. Trzeci sęzon od 25. sierpnia do 
końca września.

W pierwszym i os atnim sezonie są tak  
pokoje, pensyonaty jako  i ceny kąpielowe 
tańsze o 30—40°/o niż w sezonie drugim.
Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
ObBserne prospekty daruio i opłatnie 

wysyła

Zarząd kąpielowy

w
(Spiź-Węgry).

p. Podolin

12.01 w nocy, p. osob, Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardoma, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12’20 w nocy, p. osob. Nr. l l  do Podiroło- 
czysk Połączenia: do No rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Slryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Grzymałowa

12 50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Y iednia, 
Połąozenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina

314 w nony, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Belzoa, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3'55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W r '-  
cławia, Berlina, Opawy, Berna, K arlsbalu, 
Pragi.

4'20 rano p. osob. Nr. 21 do Oświęoimia przez 
Podgórzn-Płas/Aw. Połączenia: do W ado
wic przez Spytkowice.

5*30 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia Po
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię

645 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Slroź, Or
łowa, Tarnobrzega, Jasła , Dynowa Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6'52*ran> p. posp. Nr 2 do Wieduia. Połą
czenia: do W rocławia i Ber ina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

700 rano p. posp. Nr. 101 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i R abki1

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

822  rano, p posp. Nr. 203 (od 16 maja do 
30 września włącznie) do Fodwełoczysk. 
Połączenia: do Sambora, Sianek, Podbajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniee, Kijowa. 
Odessy.

8 35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9 05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za ■ 

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardsnia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła
wowa, Tarnopola.

9 20 rano, p. osob. Nr. 62)1 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9 30 rano, p. oaob. Nr. 18 do Bzeclawy (Lun- 
denburge), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opąwy, B rna, Warszawy.

10 26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10 45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączeuia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 maja do 30 września włą
cznie) Orłowa, Tarnobrzega, Jasia  Dyno
wa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła
wowa, Potutor, Kopyczyniee, Zbaraża.

1*15 po poł., p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wauowic i Bielska przez Kalwaryę,

I '30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1'42 po poł., p. osob Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1-42 po p o ł, p. osob. Nr. 48B (od J maja do 

30 września w niedziele i święta) do Trze
bini.

1'57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.

233 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2'51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

2'55 po poł., p osob. Nr. 41B (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trzebini 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, W ar
szawy.

3 00 po poł., p. osob. Nr. 26 dc Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasia, No
wego Sącza (Orłowa od 16 czerwca do 
30 września).

3'45 po poł., p. rsob. Nr. 49 (od 1 m aja do 
8 czerwca win czule tylko w nme powsze 
dnie poprzedzające niedziele i święta a o i  
15 czerwca codziennie) do Zakopanego i 
Rabki.

6'40 po poł., p. osob. Nr. 26 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Siróż, Nowego Sącza, Jasia.

600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
645 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia, 

Połączenia: do W arszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, Berlina.

6 5ó wieczór, p. miesz., Nr. 610 do Tarnowa.
7'40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7'44 wieczór, p. posp. Nr. 204 (od 15 maja

do 30 września) do Karlsbadu.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, W a
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meze- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno
pola.

8 (W »ieczór, p. osob. N r.6215 do Kocmyrzowa.
8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancyi. Połączeuia: do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja, K onstantynopola 
okrętem.

9 i0  witczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliozki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podbajec, Sianek, Broiów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy.

10 16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu,
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10'20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa. 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
1105 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12-40 w nocy, p. posp- Nr.j 8 z Czerniowiec. 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lchan,
Delatyns, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, S try ja, Sambora, Chyrowa.

3-07 w nocy, Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z K a r ls b a d u , Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię

3'32*w nocy b. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala Jasła , Rozwa ■ 
dowa, Nowego Sącza (Krynicy od l.Y. 
do 30.IX).

4-57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5-25 rano, p. posp. Nr. 103 z W iednia.
5-55 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą- 

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.
6-00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Sucbę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
(z Zakopanego od l.V. do IX/Vi. tylko w 
niedzielę i sw ię'a, względnie przy bezpo
średnio bo sobie następujących dniach 
świątecznych, w ostatnim  dniu świątecznym 
Od 15/1V codziennie,)

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
u ia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna; Podba
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*2u rano, p. osob. Nr, 15 z Oświęcimia.
7-30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

8'14 rano p. posp. Nr. 203 (od 15. maja do 
30. września włącznie) z Karlsbadu. Połą
czenia: z Pragi, Ołomuńca.

818 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1. czewca do 
30; września włącznie) z Tarnowa. Połą
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8'45 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po
łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, lckau, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podbajec, Sianek, Cbyrowa, Nowego Sącza.

8*48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. P o łą
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11'20 rano, p. mitsz. Nr. 462 z Wieliczki.
11'50 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia.
12'68 rano : p. osob. Nt. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły.
1-10 rano, p osob. Nr. 114 (od 1 czerwca do
^30. wiześnia w niedzielę, czwartki i święta) 

z Tarnowa. Połączenia; z Nowego Sącza,
jjSzczucina.
1'24 rano, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą

czenia: z Sambora, Stryja, Cbyrowa, So
kala, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, Nnd- 
brzezia, (Krynicy od 1. maja do 3). wrze
śnia włącznie) Nowego Sacza, Siróż, Jasła 
Szczucina.

2 05 rano, p. osob. Nr. 44 ( od 15 czerwca 
co'ziennie) z Zakopanego i Rabki. Połą
czenie od Zwardonia. Żywca, Wadowic 
i Bielska przez Kalwaryę.

2‘20 po po ł, Nr. 6 p. osob. ze Lwowa. P o łą
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, S ta
nisławowa, Cbyrowa, Sambora, Stryja.

p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca

2 4o po poł. 
czenia: z 
Opawy. 

3'30 po poł. 
4-45 po poł

p. osob. Nr. 414 z Wieliczki, 
p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po
łączenia: z Lawocznego, Borysławia, Tusta
nowic, Gorlic, Orłowa, Źakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal
waryę, Oświęoimia przez Skawinę.

4'52_po p ił. p. osob. Nr. 27 z Brzerlawy 
(Lundenburga).

6'EO po poł. Nr. 119 (od 1. czerwca do 20. 
września włącznie) z Tarnowa Połączenia: 
(z Orłowa i Krynicy od 15. czerwca do 
30. września) Nowego Sącza Stróż, Jasła, 
Szczucina.

615 wieczorem p. miesz. Nr. 4C4 z Wieliczki.
;>• .6 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a 
worowa. Ickan, Kawy ruskiej, Stryja, Sam- 
boia, Chyrowa, N jwego Sącza, Stróż, J a 
sła. Szczucina.

7'08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7.o6 wieczór, p posp. Nr. 204 (od 15 m aja 

do 30. września) z Podwołoczysk. Połą
czenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Stani
sławowa, Stryja, Sambora, Sokala, Dyno
wa, oasła.

8'10 wieczór. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8'23 wieczór, p. posp. Nr. 102 (od 15 czerwca 
do 30. wrześni* wł.)z Zakopanego i Rabki.

8-»6 wiecz. p. osob. Nr. 47 B (od 1 . maja 
do 30. września w niedzielę i święta) od 
Trzebini.

910 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia, Sierszy wodnej, Wadowic.

9 24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzyinało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyaiec, brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Pudhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokaia, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9*36 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z P rag ', Ołomuńca, Opawy.

10'45 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowegj 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 i z Nowego Są
cza przez Suclię. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11 '38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo
skwy, Petersburga, Warszawy.

W a c ła w  GŁOWACKI
właściciel J. R. Głowacki

Jubiler i złotnik  
w Krakowie Rynek główny I. 20.
przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia 
reparacje  i wykonuje jo pospiesznie, po ce
nach umiarkowany cli. Wielki wybór pier
ścionków ząręczyuowychi obrączek ślubuycn_ 
po rozmaitych cenach. S k ła i jest zaopatrzo 
ny także w wyroby z chińskiego srebra i 
am erykańskiego double złota w najlepszym 

gatunku.

Największy skład przyborów i szat hościstnycti
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

=  Konstanty Witkowski Kordas =L .  -  Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 4GjS. _____________ i

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sączu, urządzona według najnowszych 
wymagań jest z całym inwentarzem do wy
najęcia każdej chwili. Zgłoszenia do K. Se- 
kulowicza w Nowym Sączu. €67 11 2

Masło
kuchenne 1 doserowe. Owcza bryndza majo
wa. Różne sery. Sok malinowy poleca po 
— — - -  cenach zniżonych. — — —

Handel Jakóba Piekły w Podgurzu.

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra errat praChristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzyma- 
— nia czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tjlk o  w oryg. ało.kach, których 
opakow anie zaopatrzone jest zarejestrowa
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1'60 odf 

powiędnie mydło 70 hal.
Składy we wszystkich aptekach i droguerj ach 

GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowaki apt. H. Bartm ański i Sp. apt. 

M. Reder, aptek, ul. Karmelicka 1. 23.

Edward Pawełka
w Białej, ulica Niższo Kościelna L. 3.

Instalator
Gazo Elektryki i wodociągów i et;, 

oraz

Główne Zastępstw o
oświetlenie „B riktU idu” z pokojową i do- 
mową centralą, jakoteż zastępstwo aparatów 
hygienicznycli do desyulekcyi i orzeźwienia 

powietrza.
Na żądanie wyjeżdża do każdej miejsoowośd. 

Katalogi franco i gratis.

Iw wfdawni
----------   w e  L w o w i e , ----------------

poleca do  nabycia we wszystkich księgarniach
N O W O i C I :

Gaworski Franciszek, Lwów stary  i wczorajszy szkice i opow. K. 6 .—
Kasprowicz / an , Dzieła poetyckie 6 tomów, wyd. zbiorowe „ 30 —

„ Arcydzieła eur. poezyi dramatycznej 2 tom y „ 1 6 —
n „ Ajscbylos Dzieła .............................................  ̂ g.__
” „ Chwile, nowe p o e r y e .................................... ’ 3 .60

Kozicki W ładysław  Wolne duchy dram at karnaw ałow y . „ 3*—
„ W goju Akademosa, poezye i szkico k ry t. „ 5*50

M akuszyński Kornel Dusze z papieru 2 t o m y .......................” g. _
„ W kalejdoskopie wyd. Hi. (4 tysiąc) „ 5 —

Orkan W ładysław , W roztokach, 2 tomy wyd. 11. . . . „ 5 '—
Kleiner Juliusz , O Krasińskim Dzieje myśli 2 tom y . . n jo -—
Paderewski Ignacy, O Szopenie ............................................... n i*—
Surrek Józef, Nad Lemanem, kartk i z pam iętnika tu ry sty  „ 240
W asilewski Zyym unt, O sztuce i człowieku wiecznym . „ 3 —

„ Z życia poety romantycznego . . n 3 _
Wierzbicki Józef A tlantyda ........................................................  1'80
Zbieżchowski Henryk, Pająk n o w e le ............................................„ 3 '—
Żuławski Jerzy, Koniec Mesyasza, d r a m a t ................. .... . „ 4 *—

„ „ Gród słońca, baśń dramatyczna . . . . n 4  _
„ „ Na srebrnym  globie wyd. 111- (5, 6, 7 tyB.)

Powieść k s ię ż y c o w a ...........................................» & —
„ „ Gra t r y p t y k .................................................... ......  4 —
„ „ W ianek m irtowy, d r a m a t .................................  4 —

Katalogi illustrowane gratis i franko!

Z nawisa dawna znaną ae (WĄ dsDfoS zapachu praw nw ą

■» HERBATą ROSYJSKĄ *w
zbioru majowego polsw  doz eksportów ,

W . A d a m o w ic z a  w&rcdact
(ni. p o g ran iu  rosyjsklem)

,fam ilijna" bardzo dobra . . Zł. ( l 41 *
„Mslange de Mozkau" w or/ginalnem  opakowaniu , . 2'50 ^
^Imperial" Gesarsk! . . . ................................... 3 5 1
„Okruchy" ■ na]L herbat kwiatowych . . . . . . .  1

z Ircśśw I  kg  Bulionu Wołyńskiego hyglcnimnsgo 
Grzybki IłtowskJo białe eznpsakl tsgorooznc 1 kg 

l w i  „ C n t W  grabuzlaraicta transu I  kiła . .

ś '20 -5 
4-:. ż*

9 1 iO

Le sny napój 
M A R Z A N K A

ff i H i o n f l  imm]
bezkonkurencyjne - bezalkoholowe napoje 

„EGA“
Skład ua Kraków: K. \JiśuiewsK.i apteka 

„pod Gwiazdą" ul. Floryańska 15.
A. TcttUr, H„niKl delikatesów, 

Sukiennice 30.

Jubiler B. ARAHATOWICZ
K r a k ó w , E y n e h  \  18.

P rftcow tłla  I skład w yrobów  * łotych i arobm ych , najRUBtownlejBzych, 
«  najw iększym  w yborze. Z am iana , tu d n ie i n a p ra w a  b iżn tery t, sum ienna 

i p u n k tu a ln a . C h ińsk ie  sreb ro  po eenaob fabrycznych u a  sk ład z ie .

I rF R .  S E Z E M S K Y
FABRYKI ŚWIEC i WYKBBOW WOSKOWYCH

ML. B0LESLAW
Czechy

i

BIAŁA 
•a łls fs

POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCĆW.

nuakurcucyi. Caonhu darmo i opłatnie. Liczne łwudeetwz 
ed przewielebnego d ucho wie Oz rwa de dyrgaiycyi, 1

i
$

Prosi o wsparcte
człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracj, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj

muje Administracya „Głosu Narodu".

KSIĘGARNIA POLSKA
=  i SKŁAD NUT =

FR. E B E R T A
w Krakowie, ulica Floryańska I. 35.

Stacya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfity skład

Książeczek
do nabożeństwa

i Książeczek dla dzieci i młodzieży

na nagrody szkolne.
Na prowincyę wysyła odwrotnie.

Dziecko lat dwa na własność odda. 
Wiadomość: ul, Koletek Nr. 1 

u stróża.

( f c la D f im in  2 miesięcznego odda na wła- 
U l f f U p w a  sność. Wiadomość: ul. Brzo

zowa 11 u p. Kowalki.

Staruszek
t-6 li tn i,  długoletni roznosiciel gazet, zupeł
nie ociemn;aly, cheonie złożony ciężką nie
mocy nie mogąc zapracować na kawałek 
cbleba, prosi ii ościwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskawe datni upraszam uprzejmie nad 
syłać do Administracji „Głosu Narodu".

TOMASZ BARANOW8KL

O d  I Korony

Sahleaki dziecinne
Od 4 fceron

Suknie damskie
w Krakowie u l Grodzka 1. 18.

Organista
swobodny, wolny od wojska, władający j ę 
zykiem p lakier i niemieckim, poszukuje po 
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozet 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KOHNE.

Wina
do Mszy Di dostać uiożna 

po oenie. 
WINA s-ołowe L po 65 h. — 60 b.

, Toaaj 1. po 80 h. — 90 h, — 1 K
1 K. 30 b, — 2 K. — 3 K.

, Assu 1. po 6 K. — 7 K. w beczkach
a KB flaszkach litr o 30 h. drożej u ks.
•Isfrh Kraw.ss Dzltkaaa w laasszow i.ash
Szepesmegye (W ęgry,. 10 20

Roweiy ś-iatow ych 
m arek z wolnobie- 
giern „Torpedo" o- 
sobom godnym za
ufania na raty mie
sięcznie K. 15 do 20 

Zadatek K. 40. Cena roweru K. 220 z 
przrsyłką tylko z i  gotówką z wolnobiegiem 
K. 7 0 —, 75*—, 80'—. Cennik dla kupu ących 
za gotówkę darmo. St. RuLdbaki — Wien 
111/2 — Adf.uigasse 5/9. Reparac.ye sz.hko 
i tanio odsprzedawcotn wysoka p ro w iz ja .

Błaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
c.alnin chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawa datki na 
ten oel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu"

Z arząd pasiek’ Antoniego Krasińskiego 
  w  Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w 6 kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha1., a  wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak  
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi
tne owocowe jak Ciorówczak, Maliniak, De- 
reniak, W iśniak, W inogroniak, Orzyniak, 
i t .  d .w  5-kilowjcb bla^zankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 haL da 
7 koron 60 hal. Denniki na żądanie franko

MASŁO
d e s e r o w e  i kuchenne, wysyła pcczlą i koleją 

Mleczarnia Jan a  Kędziora w Borzęcinie. 
648 0 1

Kwiatowa węda koloiiska
Juliana Józefowicza

Odznacza się trwałym zapachem 1 jako  
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym 
Oaaa flakonu kor. 2 20 I kor. 1-30.
W Krakowie o R ei* , f Sp. linia A B 
a  J. Haaaka 3 ewska 1.5, B FrZegałba, 
Sisnna 1 12. u Speraa I Sp. Floryańska  

• ra i innych pertumeryach

K A H J li BAUM
w Ttnowla.

Skład paplam  I drakarals
POLKOA

kopert z firm# 
kupiecką

urzędów, koi. 5.

Zatkanlcfe gumtwaM

1000
kom a 4 ,
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Porębski & p o le c a j  w MJit k m 
w y b o r z e

K ra kó w , R yn ek  3. ffpęk*##, I^Sf¥k 3.
i p o  n a l f t i ż s z y e l f t  

r e n a  e h

K o r o n k i  Mułowe, i niciane do komż, alb 1 obrusów, A ctsp  
m aS X 5«j ’V onskie j e d w a b n e  i wełniane. F r ę z l e  i  K w a s f^ f  
p o z ła c a n e  sz y ch o w e  i jedwabne G a l o n y  złote, pozłac.r „ 
M O llilf łif iy  b a ito w a n e  do  o rn a tó w  t kap. S t y f y  |  S U k iC ^ '*  

2aczęt e .  IC©KIŹ© t'ulcwe, odpasowane i. gotov. .K i  gotowe

f
Zakład n r t y s t y c  
katnienlar*. i bodowi, w

j ddzafs KULESZY H
t iinr^aelw «m«atar>* 
i w trakowi 3 posiada 
I wiotsi  wybór  goto- 
i TTnh po uników t  pia-
! skow ta, granitu  i mar- 

uiara. Podejmuje się 
iH M B snia grobów w 

! uiisjacu i na prowin
cji. Telsfin i 353

I
*  Krakowie, ulica Kanonicka L. 18.

JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  PASÓ W
maszynowych

Ignacego Wurma.

najlepszej jakości po najtańszych ce
nach z pierwszej k-ajowej

Hygienicznej talami
poleca

Wajcioch OLSZOWSKI,
K r a k ó w , |

ZNtJilĄ UMIESZCZENIE
( L K I E R S I C Z Y  S I B J E K T
I w dziale ciast deserowych i tortów
II w dziaie dekoracyi, cukrów pomadek 
„ CUKERSZTUBA “ G O S lJO i ) * M l 
do zu.ządu w kawiarń* „KUCHENKA1' 
K E L N E R Z Y  uzdolnieni, FCfcJtóN 
z ukończona II klasą reainą lub gimń. 
K A S Y E  I t k  A  z  k a u c j ą .

Cukiernia Lwowska

J. MICHALIKA
Floryańska 45, Kraków

Kupuję
syp-Unie, jadalnie, salony i zwykłe meble 
ftrtepiany krótkie, p ianka, ki.sj ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 
1 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różn cb 

rzeczy. 769 10 2

Wiele urabiają
u nas sumienni i pilni

AGENCI i KOLPORTERZY
No..ych kandydatów  dla okręgów wolnych 
każdego czasu przyjmujemy. W arunki nie
zwykle dobre ; wynagrodzenie wysokie; 
książki h&idzo pokupne. Adres : Księgarnia 
Polska Pozcuń-Posen, Gr. Gerberstrasse 37.

V  Szczawnicy
poleca słoneczne, byg. utrzymane pokoje 
z kuchnią (urządzoną) lub bez, z piecam 
wodociągiem i osobnym szpilkowym p ,rkieu

Willa Szubertów.

Pojedyncze pohoje
umeblowane, z obsługą, elekirycznem św ia
tłem. ewentualnie z całem -itrzj manii m do 
wynajęcia zaraz. K r a k ó w ,  „W i-i 1 a  W  e- 
n e c y a w obok Sokoła. 827 6 1

Adwokat Dr. Biedka
w Sanoku, przyjmie zaraz

kortcypienta
uprawnionego do Isubstytucyi 

Oferty nieuwzględnlone zostaną bez odpo
wiedzi. 824 3 1

.. »1J
targ koszykarsk i
urządza Liga Ponucy przemysłowej od dnia 

10—24 s'erpnia br.
w Krakowie, w gmachu ł na boisku 

Sokola
Podeń* largu kanfOrOBeyO Z hurtownikam’ 

i kupcami krajowymi i zagranicznymi. 
Ankieta w sprawie p lantacji i wikliny k o 
szykarskiej. Zgłoszenia udziału: Liga Po 
mocy przemy siowaj Lwów, ul. P ańska 11.

SUCHEJ
blisko dworca kolei jest do sprzedania real
ność składająca się i  pię.rowej kamienicy 
1 drewnianej willi z ogródkiem połączonych 
dziedzińcem (mogą być oddzieli ie sprzedane) 
Cena przystępna. V’idoki dobrego oprocen
towania. W iadomość: poste-restanie ,Ko- 
czystaj" Zembrzyce. 822 3 1

3 pokoje frontowe
na połddnie, przednokój i kuchnia z przy- 
naieżnościam), światło elektryczne, w naj
zdrowszej dzielnicy od 1 lięca do wynajęcia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Wgo Gra
bowskiego ul. Gołębia. 635 4 1

w najnowszych towarach NOWOŚCI DLA PAN na sezon wiosenny i letni

poleca

Zygmunt SLIMAKOWSKI
Kraków, Rynek gf. linia A-B. fobok gł. trafiki)-

(a mianowicie:) BlUZy, batystowe, zefirowe i jedwabne, Haiki, kapelusiki (czapki) spor
towe, VOale gazowe, Sz«klfi jedwabne, koronkowe i gazowe, E©a z piór strusich. 
Wstążki, Koronki, gazy, tiule i volanty koronkowe na suknie. Materye jedwabne, 
ISafty, Aplikarye Rękawiczki, glace damskie, jelonkowe, niciane i jedwabne. 
Pończotfty, Parasoe, parasolki, Kołnierze koronkowe, Z a b O t y ,  Krawaty, W elonki 
ryszki, Kołnierzyki, Piura StfUSie, K'Aiatv,_OPedy angielskie- Perfumerie, szczo
tki, szpilki i grzebicne szyldkretowe, G U Z iK ] p T Z y b O f y  C£&f S Z y c F a  drobiazgi. 

Ceny umiarkowane. Towar doborow y.
W niedzielę  I święta magazyn zamknięty, *8i 10 6

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Fm er^lkl lub k3H 3dy. aby udali się z pełnem zau

faniem t t fk o  wpuost do
Biura podroży Zofii Biesiadeckisj w Ośr .?cimiis

które  nie ma żadnych agentów, ani n^ganiacar.

Rolnicza Sputka Piekarska
w Łoniowach (powiat Brzesko) — pod firm ą:

„PŁUG"
poleca najprzedniejsze chleby żytnie, razowe i dyetetyczne

«v- „GRAHAMA"
Do nabycia w znaczniejszych handlach.

Słowny skład „„"..‘ riESij.. w mleczarni M. SMrczjńskiegc.
■ z e n
Aości *“

s

Na mocy Najwyższego upoważnienia Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości

41. c. k. Loterya państwowa
na dobroczynne cele cywilne Królestw i Krajó w reprezentowanych w Radzie rań - 
śtwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi Drawnie dozwolona, obejmuje 21 146 

wygranych w gotówce, w ogólnej sumie 626.000 Koron.
Główna wygrana 200 000 K O F O D t  Gławna wy9rana

Ciągnienie odbędzie się publicznie dnia 4. czerwca 1912 roku 
Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony.

Losy nabywać m ożra w Oddziale Loteryi państwowej w Wiedniu 111., Vordere 
Zollam tstrasse 7, w kolekturach loteryjnych w Urzędach, podatk poczt, telegr. 

kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plany gry dia kupujących bezpłatnie.
Z c. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów nie: aiyck.

(Oddział Loteryi państwowych).

Sprzedaż lojew

2 kamienice
z ogrodom do sprzedania Gotówka potrze
bna 20.000 Kor. Pośrednictwo wykluczone. 
W iadom ość: ul. Szlak 55 parter 1—3 pop.

: i natychmiastowe powtórne ich nabycie :
w ratach miesięcznych

Losy, k tó re  u mnie sprzedane zoataną, można natychm iast z powro
tem  nabyć na spłaty w ratach miesięcznych. W ten spósób właści
ciel losu otrzym uje całą kw otę według ku rsu  z potrąceniem  odpo
wiednie] zaliczki, a zachowuje nadal prawo dla wygranych swoich 

losów w sposób płatny I wygodny.
W yjaśnień udzielam chętnie każdego czasu i bezpłatnie.

EDWARD URBAN H E ”?-
Uczciwych, stałych om przed» .cuw angażuje się w każdej miejscowości

Tanie ceny! Wysoka prowizyai

umra iiansz.
im .  ś w .  R O D Z IN Y
= =  z prawem publiczności = = .

połączone z internatem dla uczenie szkół ludowych, wydziało
wych i seminar zystek. przyjmuje wpisy od dn. 25 czerwca do 
4 lipca i od 25 sierpnia do 4 września, oJ godz. T0-M2 przed

południem i od 3 —5 popołudniu.
Kraków, Pędzichow 15.

Wyrób Rakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy repctacyi 
Najwyższy stopień ognio- 

trwaioścl,

A5BIT
łupek asbestowy

odporny no wiatry i zmiany 
powietrza

806 80 2

Fabryka łupku asbeetewego 
„Asuit“ Spółka z ogr. por.

KRAKOl*
Fabryka: u! Starowiślna 89. 

Biuro centralne ul. Starowiślna 43.

ZALOZONY^W ROKU 1872.

Z h Y .L R h

lEHEEliSi
BRACI

TREjRBEGKlS
w Krakowie 

Rakowiecka 1 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykony wa- 

i nia w SielRich robót w za- 
j kres ten wchodzący ch, a w 
j szczególności GROBO
WCÓW i UOMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

E  376  11
6

f
Na żądanie Józefa i Rozalii Kraw

c z y k ó w  zastąpionych przez acT,V. Dra 
Wodzińskiego odbędzie, się dnia 29 
sierpnia 1912 r. o godz fJ/o przed 
(Młodu, w sądnie niźtj \yym enionym 
w b erze Nr, 5, w Zatorze iicytacya 
realności lwli 431 i 432. ks. gr. gm. 
kar. Piotrowice objętych, zobowiąza
nych W incentego i Katurzyny Zajdów 
Wzgl. Józefa i Rozali Boiosów po po 
łow.e Wiasnyoh, składających się z 
parcel budowlanych z budynkami na 
nich stojącemi i parcel gruntow ych, 
iednego konia, dwó h kro  w. dwóch 
jałówek.

Nieruchomości wystawione na licy- 
Łacyę są ocenione, realność lwh 431 
oa 21q73 K. 65 h, z czego na w ar
tość przynależności wypada 540 K, 
zaś realności lwh 432 ns 21528 K. 
19 hal

Najniższa cena wynosi odnośnie 
realności lwh 431 kw otę 14.049 K. 
10 h a l . odnośnie do realności lwh. 
432 kw otę 14352 K. !2| hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s k u tk u .

W arunki licytacyjne, k tó re  się nl- 
niejszem zatwierdza 1 odnoszące się 
do tych nieruchom ś-i dokum enta, 
może każdy, mający chęć, kupU^ia, 
p -zejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienianym, w biu
rze Nr. 5.

C k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Zator, dnia 25 roaj» 1912.

Zakład wodoleczniczy
Dr.  C H R A M C A

W ZAKOPANEM
Awarty cały rok. Umieszczenie dla 350 usób. 
Urządzenie zakładu 1 łs zienek pierwszorzędne 
Oeny przyrtępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

z i  pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

Nia dogodne kilkule
tnie spłaty (do 5 lat)!

dostarcza

Spółka
maszynowa i kredytowa

Stowarzyszenie zarejestrow ano z ograniczoną poręką

we Lwowse ul. Akademicka I. 12. 
rilia: diaków, Straczewskssgp I. 28.

816 4 1 ws?.elkich

MASZYN, motorów, NARZĘDZI
po najniższych consch z pierwszorzędnych fabryk krajowych i z ab ad

i urządza

kompletne piao/rtó i fabryki m  
w$iYsib:ch gałęziasls przemysłowyth

: F i a n y , k o s z t o r y s y , i  p o r a d a  te c h n ic z n a  b e z p ia ta łe .
Instaluje i nadzoruje dostarczone urządzenia przez własnych touhnikuw

i monterów.

Dsstąjroza wszelkich surowców na kretfyt.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką

Założone w r. 1870. Założone w r. 1870.
ul. Stra*zewskiegn I. 28. (naprzeciw Uniwersytetu) 

przyjnffiije

wkładki om ąolnoiciowo
na 4V'|o

płacąc cds^tki o l  dnia włożenia uo dnia podniesienia kapif.ału. 
Dyrekcya zawiera także osobne umowy co do opro.-.entowania i wy piaty w kładek.

Rządowy jprtwnloin

i u
i •

C' •

m
wód minerajoycti szlocioycii i spsejal&ie leczo-jp

pod firmą

A. Rżąca i Chmurskl
w Krakowie ulica św. Gertrudy I. 4.

Y jr.h ia  pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarsk.ego hiaP  polecona
przez toć- Towarzystwo

WOŁY MINERALNE SZTJCZNE
odpowiadające składem r.hemiczuym wodom:

Billińskiej, Glesshubierskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen
tudzież ftp.-cyalno lecznicze jak  : litową, b ‘omową, ioilowa,, ie lazistą kwaśna, 
o ra . InDa wodf miDe.alue z przepisa prof. Jaworskiego. Sprzedaż czątt£ow a 

*> aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmc.

N A P R A W Ę
M A SZY N  D C  SZYCIA

uskutecznia się szybko f lacho- 
wo w naszym warsztacie

Singer Co , Towarzystwo Akcyjne laszyn <!o szycia
Krak6w, uł. SzpMalna I, 40 r-aprzeciw Teatru Miejskiego.

Filie: Tarnów W ałowa 13, Nowy Sącz Jagiellońska 26, Chrzanów Mickiewicza 13, Lanok 
Jagiellońska 49/55, Kazimierz W olniea 11.

Apteka pad „Złotą 6<viizd|" Pietra Miksiaseh?
brtv. nl. Kopcralkf J_J-

W yrabia i palan*:

SYRUP S R tty M tl  S l l lw y

I Syrup sulf«|Hij«c9l9wy z kefą
eo

jako skuteczny Arudak przeolw kaudpwl I lanym oharobom dróg oddMhowysh 
działaniu zupełnie Identyozny ■ innymi pcdobeyiKi wyrobami tagranimnyml, 
też orzeka kom isja priemysłowo-iekarska To warzy iiw a  lakaraklego. Sfrup nal-

.—  . . 'zwę  tań#*y od podobnyeh wyrobów .aj* 1 L '
lyrui sulfo|in]«oilowy z kolą koa>cb

>  najiM aw y jest o połowę tań#*y od podobnych wyrobów : . grai l izi rs, i  ko- 
• itu je ty l k j  2 — kor. lyrup *ul(0|lfl]r6«lowf Z kolą koa.tul# koron ? — 
Wydaje aię wyroby te ty lk ”) na przepis le ka rsk i — Do nabyoia wo wszystkloh
aptekach. N nle.j żądać wyraźnie wyrób- ąptekl Piotra Mlkolaookfa wo 1/ rowio. 

Ostrzega się przeó naśladowrictwom.

Tniieniem Spółki kom andytowej właścicieli .G łosu Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Ja n  Matyasik. D rukarnia . b iosu Narudu" pod zaiządem  J. R. Dobrzańskiego w Krakowie ulica św. Tomasza 1. 35.


